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Dymisja gijbtaetii pułk. Sławka
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  2 6  5 .  ( S i n )  N a  d z i s i e j s z e n s ,  por.v n e m  p o  

s i e d z e n i u  R a d y  M i n i s t r ó w ,  r z ą d  p r e m  S ł a w k a  u c h w a  

lił p o d a ć  s i ę  d o  d y m i s j i .

- f

W  a r s z a w a 26. 5. (Sin) Dziś odbyło się po 
ufne posiedzenie rady ministrów tzw. rady ga 
lunetowej pod przewodnictwem premiera Sław 
ka - pod nieobecność marsz. Piłsudskiego. Na

ma

(Telegram własny płowego Dzienniba")

P a i y ż . 26. 5. (B) „Echo de Parls“ dowiadu­
je s. ę z rzekomo wiarygodnego źródła, że 
Brland uległ naleganiom prezydenta Doumer- 
gue*a nowego prezydenta Dounrcra oraz kole­
gów ministerialnych i zdecydował się zatrzy­
ma 5 tekę ministra spraw zagranicznych. Oficjał 
ńe ogłoszenie tej decyzji Rrianda ma nastąpić 
po jutrzejszej (środowe!) Radzie ministrów.

P a r  yż- 26. 5. PAT. W  czwartek, dnia 28 bal 
nastąpi; wznowienie sesji parlamentarnej W  
związku ź tem powstaje pytonie, czy Briand 
pozostanie na swern stanowisku, czy też upie 
rac się będzie przy powzięte] po wyborze Don- 
mera decyzji czasowego wycofania z żyda poli 
tycznego i dyplomatycznego. Według ostatnich 
mformacyk Brie ud ulegając prośbom prezyden­

ta Doii(rnergue‘a i jego następcy oraz La cala i 
resz<y ©ziomków gabinetu, postanowi! pozostać 
na swem stanowisku. Wiadomość ta ma być 
oficto.uie ogłoszona d-opiero w środę po posie­
dzeń u rady ministrów. Posiedzenie to odbędzie 
się w Pałacu Elizetokim pod przewodnictwem 
prezydenta Do umera i poświęcone będzie pra­
wie tałkowici© Ostatnim obradom w Genewie, 
^pnawozdauie z wszystkich obrad złoży Briand 
który powróci do Paryża dzisiaj wieczorem. 
Tym sposobem gabinet sta me w pełhyffi skła­
dzie przed parlamentem. Co się tyczy zapowie­
dzianych interpelacyj, odłożone orne zostaną na 
CStiS po 13 czerwca br-, gdy z objęciem władzy 
przez nowego prezydenta nastąpi tradycyjna 
rekonstrukcja gabinetu-

ił

ReikuitcjćL ?rmji h.srpcnshei
(Teiegra-u. własny „Nowego Dziennika**)

M a d r y t .  28. 5. (R) Rząd hiszpański ogłosił 
dz'ś dekret w sprawie reorganizacji armji. D e ­
kret prze widnie redukcję obecnego stanu armji 
z 16 do 8 dywizyj. Z obecnych 76 punktów pie 
chaty ma pozostać 39 pułków, z  27 pułków ka 
walerji pozostanie tylko 10. Korpus oficerski, 
składający się obecnie ,z 22 tysięcy oficerów róż 
nycb stopni będzie zredukowany do siedmiu ty 
sięey - Z 280 generałów ma pozostać w stanie 
czy^ym  tylko 48. Minister wojny spodziewa 
się, ;ż reorganizację przeprowadzi najdalej do 
1 lipca. Rówmocześure z  redukcja stanu armji 
ma być obniżony także budżet wojskowy, jed­
nak w stopniu mniejszym. Oszczędności z tego 
tytułu wyniosą 200 milionów pesetów rocznie, i

Koniarande rozbraleniowa 
potrwa 6 miesięcy

(Telegram własny „Nowego Dzienni aa**)

L o n d y n .  26. 5. (L) Po powrocie z  Genewy, 
minister spraw zagranicznych Henderson oświad 
czyi, że zdaniem jego, konferencja rozbrojenio­
wa potrwa około 6 miesięcy. Cała praca bę­
dzie podzielona na szereg komteyj. Iien/de: sof.

jako przewodniczący konfe rencji rozbrojeniowej 
będzie uczestniczył tylko w posiedzeniach ple­
narnych. Sądzi, iż nie będzie musiał przebywać 
w Genewa'© przez cały czas trwania konferencji 
i dlatego nic jest przewidziana nominacja jego 
zas.cpcy w ministerstwie spraw zagranicznych.

Trnifin w roR^dzentó b. fl.
G e n e w a  23 5. (K) Generalny sekretarjat 

Ligi Narodów komunikuje, że Zgromadzenie 
Ljg' Narodów zostało zwołane na poniedziałek 
7 września br.

O sobllw  tEmonsfracta 
za prohibleją

P a r y ż  26. 5. (B) W  czasie wydanego o- 
negdaj w Hawrze bankietu na cześć przyby­
łych na wystawę kolonjalną kilkudziesięciu 
burmistrzów większych miast amerykańskich, 
zaszedł incydent komentowany żywo przez wy 
chodzące w Paryżu pisma amerykańskie. Gdy 
przewodniczący wzniósł toast na cześć prezy­
denta Doumerguea, jeden z gości burmistrz 
miasta Los Angelos John Porter wstał od stołu 
i wraz 2 małżonkę demonstracyjnie opuścił 
salę, nie chcąc przyłączać się do pogwałcenia

tem posiedzeniu zapadła uchwała podania się 
do dymisji. Premjer Sławek natychmiast po 
posiedzeniu udał się na Zamek, aby złożyć dy­
misję gabinetu.

Kfffi fięstec 
psik Sławsk*?

W  kołach politycznych uważają za rzecz pe­
wną, że djunisja będzie przyjęła. Jako kandy­
dat na premjera wjTsuwan3r jest obecnj’ mini­
ster przemysłu i handlu p. Prystor. Stanowis­
ko min. przemysłu i handlu ohjąć ma obecny 
minister porzt i telegrafów p. Boerner. Na sta­
nowisko min. sprawiedliwości wysuwane są 
dwie kandydatury, jedna gen. Dańca a druga 
wiceministra Świątkowskiego.

Osy BrianC pezustau na swen: stanowisku? ! Pro!. SzymufliKi w fcrs^yljt
R ; o d e J a n e i r o 26. 5. PAT. Przybył tu 

marszałek senatu proL Szymański, powitany 
przez posła R. P. Mazurkiewicza, prezesa aka- 
dernji i medycyny A przedstawicieli towarzys­
twa polsko-brazy] ijskiego oraz kolonję polską.

Nowy posoł w Wiedniu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  26. 5. (Sin) Poseł polski B a » 
>ler w Wiedniu ustąpił. Miejsc© jego objął p. 
Łukasiewicz. Dalsze zmiany na placówkach za 
granicznych w toku.

Nowe rokcwanta pożyczkowe
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  26. 5. (Sin) W  kołach gosno-  ̂
darczych i rolniczych duże wrażenie wywołał 
Wyjazd dyrektora dep obrotu pieniężnego w; 
ministerstwie skarbu dra Barańskiego, który; 
ma przeprowadzić nowe konferencje z finansij 
stami francuskimi i angielskimi i zbadać moż­
ność upIasowar.il na rynkach zagranicznych' II 
stów ziemskich i Banku Rolnego. Nadto pro-> 
wadzone są w dalszym ciągu rokowania o osta 
teczną finalizację pożyczki telefonicznej.

Pożer lasów 1 ucłtolskich
(Telefonem od naszego korespondenta)

K o ś c i e r z y n a  26. 5 . -  Onegdaj od
iskry lokomotywy zaczęły pati# się lasy tucKdl 
skie. Pomimo zlokalizowania pożaru spaliło 
się 30 hektarów lasu.

Starcie miedzy komunistatni 
i iandsrmeria

P r a g a .  26. 5. W© wsi Kossiunh, w powiecie 
Galaiiita ma1 Słowaczyźnie modczas rozpędzaniu 
zakazanego zgromadzenia komunistycznego ct 
koło 150 komu misiów uzbroiło się w kamieni© i 
natarło na żamdiarm.ó w. Po trzykroonem bezsŁu 
teczuem wezwaniu do rozejścia się. żandarmi 
użyli broni palnej, zabijając na m-ejscu 3, raniąc 
ciężko 5 i lżej 4 komutóstów. Także 6 żair^ter- 
mów zostało ciężko pokaleczonych.____________

w tak jaskrawy sposób prawa o prohibicji. 
Czyn ten wywołał wśród obecnych wielką kon 
sternację i obszerną polemikę.
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U j e m n y  b ila .i s
(Th.) Naturalni* —  do wielkich przyjemno­

ści to nie należy, gdy się musi wykazywać m i­
nistrowi spraw zagranicznych, że znaczną a- 
kcję na terenie międzynarodowym zakończył 
deficytowo. Jakby się człowiek nie ustosunko­
wał do rządu— w polityce zagranicznej zawsze 
się ma potrzebę rząd popierać, i zawsze się 
ma satysfakcję stwierdzać, że rząd odnosi su­
kcesy. Wszak nigdzie, w żadnej dziedzinie ży­
cia publicznego, szkody poniesione, względnie 
poczynione, nie są tak trwale, jak właśnie te, 
które w zagranicznej polityce się zdarzały. I 
pod tym względem stosunki się dziś, w cza­
sach Ligi Narodów, znacznie zaostrzyły w po­
równaniu z tem, jak to było przed wojną. Da 
wniej wszystko odbywało się w zacisznych, 
podwójnemi drzwiami zamkniętych izbach mi 
nisterjalnych, lub ambasadorskich, Dzisiaj na 
tomiast istnieje w Genewie przecież system ja 
wnej rozprawy, a w7szvstko dzieje się w o- 
czach i przed uszami całego świata. Dawniej 
można' było każdy taki dyplomatyczny „echec" 
schować do kieszeni i udawać, że się do nie­
go nie przyznaje. Dzisiaj setki świadków roz­
głasza w ciągu jednej godziny, czy jeszcze krót 
szego czasu, wszystko po całej kuli ziemskiej. 
Złośliwy p. Marconi i cała plejada uczonych, 
którzy mu wszystko do kompletnego wynalaz­
ku przystosowali, już się o to wystarali, a^eby 
nic, ale też zgoła nic, tajemnicą nie pozostało. 
Nie powiemy, że każde takie niepowodzenie 
na terenie Ligi Narodów już musi sprowadzić 
na głowę poszkodowanego całą klęskę, —  
owszem te rzeczy przeważnie kończą się zu­
pełnie bezkrwawo. Ale pozostawiają one na 
ciele tego państwa, które w danym wypadku 
trafiły, wyraźny guz, lub skrzep, które szpecą. 
Mówi się później, że dane państwo ucierpiało 
Ha prestiżu.

Tak —  to są przykre zdarzenia, o których 
rjednak od czasu do czasu wyraźnie mówić trze
La, _____

Sesja Ligi Narodów skończyła się dla nas 
tym razem całkiem ujemnie. Kto umie dobrzs 
liczyć i nie chce siebie i innych łudzić —  cał­
kiem uboczną zresztą i dla sprawy samej zu­
pełnie nieesencjonalną —  satysfakcją z powo­
du rzeczywistej lub tylko urojonej klęski, ja­
ką poniósł ten lub inny wróg, ten będzie skłon 
ny przyznać faktyczny stan rzeczy i określi go 
jako niezadowalający, a może tylko pospieszy 
się z wyciągnięciem ze zdarzeń pewnych nauk 
na przyszłość,
1 Istotnie —  co to dla nas jest za pociecha, że 
Niemcy ponieśli klęskę w sprawie Anschlussu, 
o ile ją istotnie ponieśli? Dla nas sprawa An­
schlussu przedstawia rzecz zgoła obojętną, a, 
jeśli koniecznie chcemy w niej być zaintere­
sowani, to chyba tylko bardzo pośrednio. Fran 
cji może zależeć na tem, ażeby Niemcy pań­
stwowo liczyły tylko, powiedzmy: sześćdzie­
siąt, a nie, jak razem z Austr ją, sześćdziesiat- 
sześć miljonów ludności. Nam na tem zależeć 
nie może. Dla’ nas potęga niemiecka i tak jest 
horendalna na wypadek gdybyśmy się mieli z 
nią zmierzyć. Przyłączenie zresztą elementu 
miękkiego austrjackiego do Niemiec wcale nie 
wzmaga ich siły wojskowej, ucieleśnionej w 
Prusiech. Sześć miljonów więcej katolickich 
Niemców o typie południowym, raczej bawar­
skim niż pruskim, wcale nie czynią Niemiec 
groźniejszymi pod względem militarnym. Zre­
sztą —  jeśli kiedyś istotnie dojdzie do orężnej 
rozprawy, to i bez Anschlussu Austrja przyłą­
czy się do Niemiec. Ale to wszystko nie jest 
naszą bezpośrednią troską. Klęska niemiecka 
na tem polu nie jest wcale naszem zwycię­
stwem.

Zresztą —  wcale nie było klęski na tem po­
lu. Jest bardzo możliwem, że to się skończy 
jako zwycięstwo, gdyby trybunał haski orzekł, 
że Anschluss nie jest niezgodny z tymi lub tam 
tymi dokumentami obowiązującymi. A takie o 
rzeczenie nie wydaje się teraz tak zupełnie 
niemożliwem. Jakkolwiekbądź jednak wyraź­
nej klęski jeszcze nie można się dopatrzeć i 
dlatego właśnie to robi takie już wprost ha­

niebne wrażenie, gdy pewien typ prasy naszej 
rozkoszuje się i pławi w tej klęsce niemieckiej, 
z której się nibyto tak niezmiernie radujemy. 
To jest mała pociecha...

Natomiast jest duża przykrość w tem, że Li­
ga Narodów nie załatwiła ostatecznie naszych 
dwu spraw, o które byliśmy przed jej areopag 
pozwani. Pozostawiła na nas jakiś miecz da- 
moklesowy, który, jeszcze parę miesięcy nam 
nad głową będzie wisiał. Ani sprawy śląskiej 
nie rozstrzygnęła, ani skargi ukraińskiej o pa­
cyfikację. A jedna i druga sprawa ma dla nas 
niezmiernie ostre kolce, które klują.

W  sprawie śląskiej podyktowano nam pew­
ne sankcje, które wszak przeważnie wykona)iś 
my. Go tedy znaczy to odroczenie, tak gorliwie 
przez p. Hendersona popierane?

Oznacza ono z jednej strony pewne niedo- 
wierzenie, a z drugiej strony —  żądanie pod na 
szym adresem, ażebyśmy jeszcze więcej uczy­
nili dla uspokojenia niejako sumienia świata. 
Jakoś p. Curtius nie znalazł w spisie urzędni­
ków w len czy w inny sposób skarconych, wyż 
szych i —  jeszcze wyższych rang... Odroczenie 
sprawy do jesieni tedy tak wygląda, jakby się 
mówiło: Przedłużamy termin do wykonania
dalszych „zleceń". To jest niezmienie przykre, 
szczególnie dlatego, że przecież uchybienia by­
ły, a one się przecież nie dadzą tak wilgotną 
gąbką zmazać.

A teraz druga sprawa —  ukraińska.
Jest oczywista bardzo tania satysfakcja dla 

pewnego typu prasy naszej, która szydzi za 
„spazmatycznego płaczu" p. Rudnickiej, która 
Izami swemi i rzewnem, iście kobiecem zawa­
dzeniem, nie mogła wzruszyć Komitetu trzech 
i skłonić go do wydania potępiającego orze­
czenia przeciw rządowi polskiemu tak odra- 
zu. Szydzą tedy i śmieją się bardzo głośno, 
ażeby w ten sposób wywołać w swoich naiw­
nych czytelnikach wrażenie, jakoby to odroczę 
nie stanowiło pani Rudnickiej klęskę a rządu 
polskiego zwycięstwo i sukces. Otóż tak zupeł­
nie rzeczy się nia mają. Odroczenie zostało po­
stanowione popierwsze dla uzupełnienia badań 
czyli poprostu śledztwa ze strony zagranicy, 
a podrugie dlatego, że rząd polski zaczął mó­
wić o możliwości różnych świadczeń na rzecz 
poszkodowanych. Nazwijmy rzecz po imieniu: 
rząd polski zapowiada odszkodowania tym, 
którzy z akcji pacyfikacyjnej ucierpieli. Spra-

Przy objawach przeczulenia, uczuciu strachu, Laa-
senuosci. dolegliwościach sei co w 3 ch, ucisku w piersiach! 
naturalna woda gorzka „Fraaciszka>Józefa“ ożywia, 
krwiobieg wr organach podbrzusza i działa przez to  
uspakajająco na zaburzenia w nich. Żądać w apt. i dróg.

wa, która skrystalizowała się w ostrem oskari 
żeniu nadal wisi i nie zostaje zdjęta z porząd­
ku dziennego, ani usunięta ze świadomości łui 
dzi —  ludzi całego świata.

Tymczasem daje p. Henderson „pokłóconymi 
stronom" po ojcowsku, —  nie, to trzeba bar-i 
dziej miękko określić! —  „po tatusiowemu*4 
wychowawczą radę: Dzieci, pogódźcie się! Było' 
„szczęście" — jakieto niemiłe takie ,,szczęście"!! 
— że Ukraińcy wdali się w jakieś pertrakta­
cje, a rząd polski mógł zakomunikować w Loa  
dynie, że są widoki na całkowitą „ugodę". Te-i 
mu nie chciało się przeszkadzać, —  rzecz ja-! 
sna. Ale pokazało się, że tej „ugody" niema. 
Czy tam nie snują różnych refleksyj na temat] 
rozpoczęcia układów dlr usunięcia głównej 
sprawy na uboczny tor? Może inicjator tychl 
perlraklacyj, w7 ciszy nocnej, uśmiecha się do| 
siebie samego i zaciera sobie ręce w durniei 
i radości, mówiąc skromnie o sobie i do siebieJ. 
„Jaki ja przebiegły!" Tymczasem ta przebie-' 
głość tylko najwyżej taki ma rezultat, że duże 
państwro o randze mocarstwowej pozostaje je­
szcze przez szereg miesięcy pod oskarżeniem 
publicznem...

Nie —  p. Zaleski tym razem nie przynosi 
do domu żadnych sukcesów. Bilans jego jest 
tym razem mocno ujemny.

Ale czy on temu winien? Z pewnością nia.' 
On swoją polilykę prowadzi ostrożnie, rozsąd­
nie i zdołał już na świecie wzbudzić do siebie 
i do swojego kraju duże zaufanie. On musi 
Udko nadstawdać karku za grzechy innych. 
Sprawy, o które wytacza się skargę w Gene- 
w7ie, i o które się jej _nie wytacza, dzieją się 
w polityce wewnętrznej, ale p. Zaleski musi 
za nie odpowiadać wobec całego świata. Cały 
świat staje się naszym sędzią —  niezawsze la 
godnym.

Niewątpliwie —  istnieje nierozerwalny, or 
ganiczny związek między polityka wewnętrzną 
a zewnętrzną. Przy niedobrej polityce wewnę­
trznej nie można spodziewać się laurów na po 
lu iniędzynaTodowem.

Jakby tak można było przekonać tych, któ­
rzy robią u nas w kraju „przebiegłą" politykę, 
że służyliby lepiej, stokroć lepiej krajowi, gdy­
by ją robili tylko —  mądrze, rzetelnie mądrze!

Panu Zaleskiemu zaoszczędziliby tem dużo*■ %/
kłopotów i przykrości...

Dymisja gabinetu pułk. Sław ka
przyjęta

Komentarze kół rządowych — Pułk. Pry stor następca 
pułk. Sławka — Nadzwyczajna sesja sejmowa -- Wszystko 

odbyło sie w największej tajemnicy -- Przypuszczalne
zmiany personalne

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  26. 5. Sin. Dymisja gabinetu 
została przyjęta* Premierowi i wszystkim mini­
strom powierzono dalsze spełnianie dotychcza­
sowych lunkcyj.

W  kołach rządowych komentują dymisję 
prerrjera Sławka w następujący sposób:

Pramjer Sławek objął rządy dla określonych 
celów, mając za zadanie przeprowadzenie całe 
go szeregu spraw gospodarczych oraz budżetu. 
Po dokonaniu wszystkich swoich planów, pre­
mier chce się poświęcić znowu pracy na terenie 
Seimu klubu BB, a w  pierwszym rzędzie pracy, 
którą poprzednio isię już zajął, a mianowicie za­
gadnieniu zmiany konstytucji.

Premierostwo ma objąć min. Prystor, które­
go zadaniem będzie dokonanie całego szeregu 
zmian w administracji i przeprowadzenie wielu 
ustaw, któreby się przyczyniły do sanaefi sto­
sunków gospodarczych w obecnym ciężkim o -  
kresle kryzysu.

W  tej chwili zdecydowana jest sprawa niety-

Ie nowego rządu, ile sprawa zwołania nadzwy­
czajnej sesji sejmowej tembardziej, że zachodzi 
ta konieczność w związku z pożyczką.

Należy stwierdzić, że dymisja rządu odbyta 
się w tak tajemniczy sposób, że nie wiedzieli o  
tem nawet dziennikarze sanacyjni. Wieczorne 
pisma warszawskie nie zapowiadały zmian w  
rządzie, zaś krakowski oigan rządowy dziś wia 
domcściom tym zaprzeczył. Zapowiedź posie­
dzenia Rady ministrów nie była nawet znana 
urzędnikom prezydium Rady ministrów.

Na temat zmian personalnych krążą pogłoski, 
że minister sprawiedliwości Michałowski nie 
wróci iuż do nowego gabinetu. Co do dalszych 
zmian mówią, że również minister skarbu Ma­
tuszewski ustąpi. Na jego miejsce zostanie po 
wołany wiceminister Koc, zaś min. Matusze­
wski zostanie ambasadorem w Londynie.

Rząd pułk. Sławfoa sprawoyrał swe funkcje
od 4 grudnia 1930. --------
(Dalsze wiadomości o przesileniu na str. 11)



Nr. 141 ,NO W Y DZIENNI K“ czwartek 28, V. 1931. Str. 3.

O wydzielenie Palestyny z  zasięgu władzy
Urzćties Kcion^!iisgo

L o n d y n .  25i 5, (ŻAT) Na ostatmem p-osie* 
dz«eu Izby Lordów rozwinęła się ożywiona 
dyskusja dokoła wniosku lorda Trencharda w  
sprawie uźworzonia specialnego departamentu., 
któryby scentralizował admbńs; rację krajami 
Błisfctogo Wschodu w tej liczbie również Pale­
styny.

Część mówców wypowiedziała się za tern* ar­
by organizowanie nowego departamentu powie 
izy6  urzędowi kolonialnemu, inni zaś domagali 
się powierzenia tęgo zadania Foreign Oifice‘owi.

Lord Trenchard motywując swój wniosek 
wskazał m. %. na szybki rozwój i strategiczną 
deiifosłość Palestyny w związku z przeprowa- 
dzentom ruu naftowych i linia kolejowych przez 
pustynię.

B. Wysoki Komisarz Palestyny lord Piumer 
poparł wniosek lorda Trencharda i wypowie­
dział się za powierzeniem organizowania ncwe 
go departamentu Urzędowi Kolonialnemu.

Munster dla spraw kjcjj&iwj lord Passfield wy 
pow:edb5ał się w imieniu rządu p rzeć .wko wnio 
skowi lorda Trencharda: motywując swe stano 
wisko wielką różnorodnością laka winna być 
stosowana przy ad-muid-strowaniu krajami Bli­
skiego Wschodu. Przyiem lord Passheld pizyto 
czył jako przykład, że Palestyna może być admi 
nistrowana na tych samych zasadach, co kraje 
kolonialne, podczas gdy Irak nie imdyada pod 
tę kategorię. Palestyna dodał lord Passfield, znaj 
duje s»ę w szczególnej sytuacji i wcale me tak 
łatwo dni® się aamunstrcwae.

Alejs teikćw na f u e i  EnfitaBsbltH
W  ed eri. 26. 5. PAT. Dzisiejsze dzienniki 

donoszą, że w czasie Zielonych Świąt odbywa" 
ły  się konferencje, które dotyczyły nie tyle kwe 
styj politycznych, ile raczej gospodarczych, 
związanych ze sprawą austriackiego Zakładu 
Kredytowego. W  niedzielę przybył do W ie­
dnia na zaproszenie rządsu austriackiego dyre­
ktor bańka amsterdamskiego p. Jan Henger, oe 
Jem zbadania sytuacji austriackiego Zakładu 
Kredy towego. Wedle komunikatu urzędowego, 
Wydanego późnym wieczorem dyrektor van 
Jrferg-cr oświadczył- że Jakkolwiek nie zna je- 
szCze gruntownie austriackich stosunków gospo 
darczych, to jedu ak jest przekonany, że wdro­
żenie wspófpracy wszystkich czynników bę­
dzie odpowiednią podstawą dalszego istnienia 
aust lackiego Zakładu Kredytowego, .Der Mor 
gen’* donosi, że rząd austriacki zw-ócił się za 
postednictwem rządów berlińskiego i paryskie­
go do banków niemieckich i francuskich o po­
moc dla austriackiego Zakładu Kredytowego.

Dzięki tej interwenci niemieckie banki ,-D“ zło 
żyły sumę 50 milionów szylingów- Na środę 
oczekiwane jest przekazanie wielkich sum z 
RPa.jcjęS W  akcji tej będą uczestniczyły także 
banki angielskie.

W i e d e ń .  26. 5. PAT ,Die 3 fundę“ dowiadtu 
ie się, że przy ud z. ale kapitału angielskiego, 
francuskiego i holenderskiego utworzyło się 
konsorcjum które ma dostarczyć Austriackiemu 
Zakładów-'- Kredytowemu niefylko sum, odciąg 
niętych skutkiem wypłaty wkiadek i skutkiem 
nieproiongowama kredytów zagranicznych- lecz 
takie znacznych sum w miarę potrzeby. Do 
członków tego konsorcjum należy dom banko­
wy Rolscliilda w Londynie, bank Anglo Interna 
tioriWe, który równocześnie zastępuje Bank An­
gielski, paryski bank Lazare Freres i pewien 
wiotki bank holenderski Jak słychać- nadeszła 
depesza od gn Per na tor a banku angielskiego 
Mor^ague Normana w której len zgadza się z 
płam.-wanerni zaizadzertiami konsorc im.

P m ! znakiem  strasznych katastrof
irrv»Bv e święta

(Telegram własny ..Nowego Dziennika**}
P a r y ż  2G. 5 (B) Na dworcu Bastille wyda­

rzył się wczoraj wieczór nowy wypadek kole­
jowy. Wskutek fałszywego nastawienia zwrot 
nlcy najechał pociąg towarowy na stojący po­
ciąg osobowy. Kilka wagonów zostało uszko­
dzonych, przyczem około 40 podróżnych odnio 
sło rany lżejsze.

W  ciągu dwóch dm świątecznych w3Tdarzy- 
ły się W różnych częściach Francji liczne wy­
padł’ ’ samochodowe, podczas których 30 osób 
poniosło śmierć i ponad 100 osób odniosło rany

T / r r s i c ł i ł P  w  y p s & I U  
s s r o f f r e d o n e

B e r l i n  26. 5. (Sch) Na szosie między St, 
Blas^n a Todtmoos z powodu defektu hamul­
ców wywrócił się na zakręcie samochód cięża­
rowy. wiozący aityslów teatralnych z Bad —  
Duęrheim do Todtmoos, gdźie mieli urządzić 
p. zedstawietiie.

Widząc niechybną śmierć, część artystów u- 
siłowała się ratować przez wyskakiwanie z pę­
dzącego t  góry auta, odnosząc cięższe lub lżej­
sze rany, Ci, którzy nie zdążyli wyskoczyć zo­
stali przygiiieccni autem, odnosząc ciężkie ra­
ny a jedna z artystek została zabita ha miejscu 
Ogółem sżeść osób odniosło rany ciężkie a 5

M o n a ć h j u ni 26. 5. (Sch) W  Schesslitz 
koło Cambergu w Bawar ji wywrócił się wczo­
raj ..samochód ciężarowy z wycieczką pewnego 
towarzystwa śp ewaczego. przygniatając wszy 
śtkich jadących. Z pod wozu wydobyto 11 cięż 
ko rannych i RÓ lżej rannych. Trzech ciężko 
zmarło wkrótce po przewiezieniu do szpitala, 
a czwarta ofiara walczy ze śmiercią. Katastro­
fa v. ydarzyła się skutkiem nieostrożnej jazdy 
szofera.

Toczącą sta strata oblotoid
6 0 0  i r

P a r y ż -  26. 5. PAT. Z Lyonu donos-zą o wy 
padlei’. który mógł pociągnąć za sobą katastrefą] 
go skutki. Na drodze, po które.1 odbywał ŝ ę w 
okolicach miasta A:x-Jes~Bains bieg kolarski,, sto  
czył się odłam skały objętości około 600 m sześć 
Olbrzymia ta skała toczyła się z wielkim hała­
sem druzgocąc drzewa i wszystkie przedmioty, 
znajdujące się po dradze. Masa stoczyła się na 
kilka sekund przed przybyciem czołowego ko­
larza. który zdołał w  porę zatrzymać się i u- 
przedz ć współzawodników Drogą przechodził 
w te> chwPi miejscowy gospodarz który został 
ciężko. ranny zmarł no odstawieniu go do szpi 
tala.

Pożar w kopa.lnf złota
Ka.i k utta.  26- 5. PAT- W  kopalni złota Nan 

didroog w pobliżu Kilar wybuchł gwałtowny 
pożai 10 osób poniosło śmierć. 52 osoby nie zo 
stały dotychczas odnalezione. Ogólna liczba o- 
fiar { arazde jest nieznana.

L o n d y n  25. 5. Z Nandidroog donoszą: W  
następstwie eksplozji w kopalni złota w Kolar 
wybuchł pożar, który szybko ogarnął wszyst­
kie budynki. Około 120 robotników zostało od 
ciętych od świata. Dotąd wydobyto 39 żywych 
oraz 47 zwłok częściowo zwęglonych. Brak je­
szcze ponad 30 robotników.

R dł».«ta iiie  &nt>ity 
iydowsftlal w e «rn io «ra ch

C z e r ń  i o w c e  20. 5. 2AT. Rząd rozwiązał 
zarząd i iadę gminy żydowskiej w Czerniow- 
cach i powołał na komisarza' gminy adwokata 
Safera. Rozwiązanie organa gminy żydowskiej 
w Gzerniowcach ma być skutkiem denuncjacji, 
jakoby zarząd gminy uprawia! politykę. Cała 
prasa rumuńska bez różnicy kierunków potę­
pia zarządzenie władz. Prezes gminy czernio 
wieckiej, Gutherz wystosował depeszę prote­
stacyjną do prernjera i ministra spraw wewnę 
trznych w imieniu wszystkich stronnictw re­
prezentowanych w gminie. Domaga się on przy 
jęcia delegacji, która udzieli wyjaśnień prem- 
jerowi i ministrowi spraw wewnętrznych. Ca 
ła żydowska opinja publiczna1 z wielkiem na­
pięciem śledzi rozwój wypadków dookoła or­
ganu gminy żydowskiej w Czerń' iwcach.

ram ecłiowier s lta ^ n y  na 3-lefnfe 
więzienie

B u k a r e s z t  26. 5. ŻAT. Sąd bukareszteń­
ski w ostatniej instancji rozpatrywał sprawę 
Konstant ma Dymitrescu, który przed kilku 
miesiącami dokonał zamachu rewolwerowego 
na redaktora „Adverula“ Sokora. Zamach ten 
w swoim czasie wywołał silne wrażenie rów- 
nież zagranicę. Po wysłuchaniu przemówień’ 
ot-ońców i oskarżyciela Dymitrescu skazany 
został na 3 lata więzienia.

Próba wzlotu balonem 
w stretosfere

(Telegram  własny „Nowego Dziennika**}
A u g s b u r g  26. 5. (Sch) Belgijski profesor 

Piccard przybył do Augsburga i pragnąc wy­
zyskać korzystne warunki atmosferyczne po-' 
dejmie jutro próbę wzlotu balonem w strato- 
sferę. Start nastąpi jutro o g. 415 rano.

ZłotoePalne tereny
M e k s y k  20. 5. PAT. W  pobliżu El Tambor 

(Sinaloa) odkryto niedawno tereny złotodajne, 
do których wyruszyły całe zastępy poszukiwa­
czy złota z rodzinami. Na miejscu jednak oka 
zało się, że poszukiwanie złota połączone jest 
ze strasznemi trudnościami, wobec czego wielu 
poszukiwaczy powraca teraz z El Tambor w  
stanie zupełnego wyczerpania fizycznego i ru­
iny moralnej. Zatargi powstają przedewszyst- 
kiem na tle nieuregulowania niektórych pun­
któw spornych, dotyczących prawa eksploatacji 

    mSBBSSS9
KOMUNIKATY

—  „JEKLDA**. D.ziiś. w e środę, punkt, o  gudz. 7, 
w iec /ó r  liumoTysly^ziiy.

—  SEKCJA FOTOGRAFICZNA CZYTELM  TO­
WARZYSKIEJ. Dziś zebranie tygodniowe w lokalu 
Czytelna o  godz. S wieczór.

— ZWIĄZEK ABSOLW ENTÓW  ŻYD, GIMNA­
ZJOM W  KRAKOWIE. Dziś, o goóz. 1.30 / wiesz, 
zebranie wydziału. Sprawy bardzo ważne,

Celut ticibniącia pizent; v> wysypce piscia, prosimy o 
rycbh odnowlrrie preonmeraty na C Z E R W I E C  br.
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Nastroje w  P . P . S.
Po XXII kongresie P. P. S. w Krakowie

Kraków, 27 maja 
W  niewielkiej, ciemnej Sali górników, po­

łożonej niejako na uboczu, obradował przez 
trzy dni kongres PPS. Kongres tej, silnej nie­
gdyś partji, posiadającej w swem gronie naj­

tęższych parlamentarzystów, nie wzbudził 
tym razem większego zainteresowania. Popu­
larność zjazdów partyjnych należy do przeszło 
ści, a przeciętny obywatel nie wierzy już w 
skuteczność rozmaitych mniej lub bardziej o- 
Strych rezolucyj. Nawet dziennikarze nie zja­
wili się w liczniejszym zespole: stół prasowy 
zajęli przedstawiciele prasy partyjnej PPS., 
kilku reprezentantów prasy krakowskiej, je­
den przedstawiciel prasy warszawskiej, a za­
granicę reprezentował tylko dziennikarz so­

wiecki... —
Kongres PPS. poprzedziła obszerna dysku­

sja nad rezolucją, zaproponowaną przez Cen­
tralny Komitet Wykonawczy. Tekst tej rezo­
lucji nie jest w całości znany, albowiem du­
że jej ustępy —  prawdopodobnie najistotniej­
sze —  uległy konfiskacie. Ale na podstawie 
ogłoszonej rezolucji oraz dyskusji przedkon­
gresowej na łamach „Robotnika14 można na­
kreślić obraz kierunków i nastrojów nurtują­
cych obecnie tę partję. Uderza w nim brak cen 
tralnej idei, silne rozproszkowanie ideologicz 
ne, a może i brak centralnej osobistości. PPS. 
nie posiada dzisiaj centralnej osobistości, kló- 
raby nadała jakiś nowy kierunek działalnoś­
ci partji w obecnych lak bardzo zmienionych 
warunkach. Taką centralną osobistością był 
kiedyś w PPS. Piłsudski, taką osobistością 
był może przez pewien czas Daszyński. Dziś 
niema ich następców. Cały kongres składał 
Wprawdzie czołobitne hołdy „ofiarom Brześ­
cia", a w szczególności Liebermanowi, na któ- 
1-ym poznać dziś jeszcze ciężkie przeżycia o- 
statnich miesięcy, ale żaden z tych przywód­
ców nie odgrywa, a może nie pretenduje już 
Więcej do odegrania roli ideowego przywód­
cy partji. Centralnej osobistości i centralnej 
idei brak tedy PPS., choć nie brak jej —  pro­
gramów. —

czasie dyskusji przedkongresowej i pod 
czas debaty na kongresie ujawniły się faktycz 
nie dwa zasadnicze kierunki w PPS. Jeden—  
kierunek CKW., którego publicystycznym re­
prezentantem jest głównie p. Niedziałkowski, 
staje na stanowisku walki z obecnjun syste­
mem w Polsce, ale walki wespół z „ugrupo­
waniami demokratycznemi". Dąży więc on do 
współdziałania z demokratycznym ruchem 
włościańskim, upatrując w obecnej chwili je­
dyny cel w usunięciu dyktatury. Kierunek ten 
nie liczy się z tern, że ugrupowania, z któreml 
pragnie współpracować, zajmują w wielu za­
gadnieniach polityki państwowej stanowisko 
ńawskrćś reakcyjne, lecz liczy się z „rzeczy­
wistością polską", z 70-proc. ludnością rolni­
czą, którą pragnie wciągnąć w obręb działania 
socjalizmu.

Drugi kierunek, którego głównym rzeczni­
kiem jest pos. Zaremba, nie chce współdzia­
łania z ugrupowaniami włościańskiemu Stra­

cił on wiaTę w „kartkę wyborczą '*, nie chce 
( zrezygnować z żadnego punktu programu so- 
| cjalistycznego dla najlepszych nawet rezulta­

tów sojuszu z ugrupowaniami włościańskie­
mu Żąda walki bezwzględnej z obecnym sy­
stemem i ściślejszego porozumienia z ugrupo­
waniami socjalistycznemi mniejszości narodo 
wych. Są w tym drugim kierunku rozmaite 
odcienia, są i tacy jego reprezentanci, którzy 
wyznają zasadę: „gwałt niech się gwałtem od 
ciska44 i pragną wciągnąć PPS. w „akcję bez- 
póśrednią44, są i tacy, którzy wzory biorą z Ro 
sji sowieckiej, a ustrój sowiecki z rozmaitemi, 
niewielkiemi zmianami uważają za cel obec­
nego działania.

Dwa te kierunki zapowiadały bezwzględną 
walkę na kongresie. Walka ta toczyła się z po­
czątku dość ospale, potem bardziej żywo. prze 
rywana tylko tli i ówdzie dramatycznemi prze 

mówieniami, jak np. przemówienie Lieber- 
mana, który duży ustęp poświęcił Brześciowi. 
Zwyciężył kompromis. Uchwalone rezolucje 
polityczne mówią o konsekwentnem współ­

działaniu z demokratycznym ruchem włoś­
ciańskim i skupieniu wszystkich sił demokra 
tycznych w kraju. Równocześnie atoli pod­
kreśla PPS., iż dąży do stałej współpracy z so 
cjałistycznemi partjami mniejszości narodo­

wych, a za- najbliższe zadanie uznaje dopro­
wadzenie do likwidacji dyktatury na rzecz de 
mokracji. Jedna i druga grupa jest zadowo­
lona. albowiem uchwalone rezolucje łączą w 
sobie rezolucję CKW. z postulatami opozycji.

W  normalnych warunkach życia polityczne 
go byłby kompromis osiągnięty na kongresie 
PPS. —  z punktu widzenia państwowego —  
objawem niewątpliwie pomyślnym. PPS jest 
jeszcze ciągle partją o dużych wpływach na 
masy robotnicze. Ale dziś cały ten spór mię­
dzy CKW. a opozycją czyni wrażenie czysto 
teoretycznej dyskusji. Przeminął czas rezolu­
cyj partyjnych. Przed rokiem 192f> miały ta­
kie rezolucje niejednokrotnie decydujące zna­
czenie dla życia państwowego. Dziś są jakoby 
przeżytkiem, a ich rzecznicy —  zupełnie bez­
silni. Jeden epizod charakteryzuje bodaj naj­
dosadniej prawdziwy nastrój w szeregach P. 
P. S. Na pierwszem uroczystem posiedzeniu 
pos. Ciołkosz zaproponował odbycie poufnego 
posiedzenia kongresu dla rozpatrzenia spraw 
organizacyjnych. Prawdopodobnie chodziło o 
kwest je obsadzenia stanowisk partyjnych i o 
sprawy finansowe. Na to sekretarz partji pos. 
Pużak oświadczył z trybuny kongresu, iż trwa 
ża za bezcelowe odbywanie poufnych posie­
dzeń, albowiem d e f e n z y w a  i tak weźmie 
udział w takiem posiedzeniu i o wszystkiem 
się dowie... Ten epizod — to mimowolne przy 
znanie się do bezsilności. PPS. dzieli dzisiaj 
zresztą los wszystkich stronnictw politycznych 
w Polsce. Reprezentuje duży ruch, lecz jest 
bezsilna. „Kilka lat walki z obecnym syste­
mem zniszczyło PPS.‘‘ —  powiedział p. Kwa- 
piński na kongresie XXII. Czy rezolucje przy­
jęte na kongresie PPS. zdołają naprawić to 
zniszczenie —  okaże przyszłość. (r)

l i g o w y  a b o n a m e n t  
N o w e g o  D z i e r n i k a

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy w czasie 
o** 15 maja do 30 września b. r. ulgowy letni abonament udzielając

50% z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro­
dźmy, wyjeżdżającej na letnisko. —  Ulgowy abonament kosztuje 
w naszej Administracji zł. 3.30 plus koszta przeryłki zł. 1*— , razem 
zł. 4*30 miesięcznie.

i  TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
—  Z TE ATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis n a ­

stąpi jednodniow a przerw a w występach A. W ę­
gierki dla jednorazow ego tylko powtórzenia na. 
przedstawieniu popularnem, nader efektownego* 
w idow iska L. Schillera w edług Stefana Żeromski® 
g o  „D zieje grzechu44. Jutro i pojutrze z udziałem 
A. W ęgierki dw a ostatnie pow tórzenia przepysz­
nej komedji Bernarda Shawa „Pigmaljom44, rów­
nież na przedstawieniach po cenach zniżonych. W  
sobotę w ystąpi świetny gość w  roli Jerzego Bool-* 
lains w  komedji F lersa i Caillaveta „Osiołkowi W  
/.toby dano....4 m ając za partnerkę w głównej ro­
li kobiecej p. Zakhcka. Słoneczna ta, pełna wio* 
śnianego humoru komedja niezrównanej spółki au­
torskiej, niegrana od  kilkunastu la* w Krakowie, 
ukaże się pod reżyser ją  A. W ęgierk i w  wyboro­
w ej obsadzie.

—  R EWJ A MURZYŃSKA DOUGLASA rozpo­
czyna sw oje występy w „Bagateli44 w  piątek dnia 
29 hm Trupa Douglasa, której niezw ykłe wystę­
py są jeszcze w pamięci .aszej publiczności, w y ­
stawia zupełnie now y program , a m ianow icie re- 
w je pt. „ l lo f  Cofce44 (Gorąca kawa). Bilety sprze­
daje kasa teatru „B agaiela44 od 10— 2 i od 4—8‘30 
wiecz.

— lfA L L O  DZIECI! W  czwartek i piątek 28 i 
29 brn. zjeżdża do ..Bagateli" na dw a w ystępy

Pierw szy w W arszaw ie teatr dla dzieci , k tó /y  
w ciągu ubiegłego sezonu *v stolicy zdobył rekor­
dow e powodzenie W ystaw iona będzie zachw yca­
jąca „K rólew na Śnieżka4' ze śpiewam i i tańcami 
pióra T  Ortyma. R olę krasnoludka i kuchcika 
wykona fenomenalny komik najmniejszy artysta 
polski Paw ełek Dudziński Bilety już do  nabycia 
w kasie teatru „B agatela44,

—  W IE C ZÓ R  JAN A W IK TO R A . Związek Z a w o  
<Iowy Literatów  Polskich w K rakow ie urządza 
we czarlek dnia 28 bm o godz 7-mej w ieczorem  
w Domu Artystów  PlastyKÓw plac św  Ducha 
w ieczór Jana W iktora, laureata nagrody literac­
kiej Związku Zaw ód Literatów  Polskich w  K ra­
kowie. Laureat odczyt a fragment z , Czarnej R ó- 
zi“ . Charakterystykę lw órozości .Tana W iktora 
przedstawi Kazimierz Czachowski W ieczór zagai 
Artur Schroeder słowam i o przyjaźni. Na Wie­
czorze zostanie Janowi W iktorow i w ręczony dy­
plom nagrody literackiej Z w  Za w  Liter Pol. W 
K rakowie.

— W Y S T A W A  R ZE ŹB  PROF DUNIKOWSKIE
GO. Onegdaj otwarta została w Pałacu Sztuki W 
K rakow ie pierwsza w P olsce wystawa rzeźb p r jf .  
K saw erego D unikow skiego W ystawa obejm uje 
dorobek tw órczy ostatnich .‘W) lat znakom itego ar­
tysty i przedstawia się imponująco. W szystkie sa­
le Pałacu Sztuki zajęły olbrzym ich rozm iarów  rze­
źby prof D unikow skiego w gipsie, drzew ie, bron- 
7.ie i kamieniu Ponadto wszystkie sale zdobią 
fryzy, utworzone ze znanych głów  w aw elskich. 
W  dużej sali ustawiono model frontonu k a t e d r y  
katowickiej. Na otw arcie w ystaw y przybyli przed 
sta w icie! e władz, świata artystycznego, literackie 
go  i dziennikarskiego Przebyła rów nież pod prze 
w odniclwem  konsula R P  w e W rocław iu  liczna 
w ycieczka artystów - rzeźbiarzy i p ro fesorów  a- 
kademji sztuk .pięknych z W rocław ia oraz kilku 
dzienikarzy niemieckich Goście zagraniczni w yra ­
żali się o  w ystawie w słow ach pełnych entuzja 
zmu. D o om ówienia w ystaw y jeszcze w rócim y.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH  
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Środa; „D zieje grzechu41 (ceny zniżone).
Czwartek: „P igm aljon 44 (ceny zniżone — wyst. 

A. W ęgierki).

TEATRY ŚWIETLNE I DŹW IĘKOW E
APOLLO: „Harold, trzymaj się !" (Harold 

Lloyd, Barbara Kent).
BAGATELA: „Znajoma z wagonu...*4 (Marlena 

Dietrich, Fritz Kortner).
SZTUKA: „Melodja szczęścia" (Janet Gaynor f 

Charles Farrell).
ŚW IATOW ID: „Król żebraków4* (Danis King, 

Jeanette Mac Donald).
UCIECHA: I. „Pat i Patachon jako „Wesołe włó 

częgi44. II. „Z nędzy do pieniędzy4* (Harold Lloyd)
W ANDA: „Poskromienie złośnicy" (Douglas

Fairbanks, Mary Pickford).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Żona Faraona*4 (E. Jannings, Harry 

Liedtke, P. Wegener, S. Salomonowa) .
WARSZAW A: Momty wywtiadowca (Mon ty

Banks) oraiz Tewja komedjouo.   —

SKAZANIE ŁODZIANINA W  BRUKSELI
Z Brukseli donosi PAT; Ełjjasz Łoziński, stu­

dent polski, pochodzący z Lodzi, został skazany 
przez sąd tutejszy za zabicie w uniesieniu przy­
jaciółki na 3 lata i 6 miesięcy wtLr om Lk
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Sytuacja na rynka akcyj 
i walut

W arszaw a, 26 maja.
Obroty na W arszaw skiej

G IE Ł D ZIE  D EW IZ
W tygodniu ubiegłym były  większe, aniżeli w  okre­
sie poprzednim, co  tłum aczy się wzrostem  popytu 
na dolary  W związku z dość dużym odpływ em  
W kładów dolarow ych  z banków, szczególnie na. 
prow incji. R ów nież na rynku prywatnym  zapotrze­
bow an ie  na d olary  by ło  znaczne, co  w yw o ła ło  
p rze jściow o  podniesienie się ich kursu do 8,92 5 
pół. W  końcu tygodnia nastąpiło na rynku zupełne 
uspokojenie i notowanie dolara zarów no w  o b ro ­
c ie  giełdow ym , jakoteż prywatnym  obn iżyło  się do  
8,91 1/4— 8,91 i pół. D ew izy New Y ork  osiągnęły 
w  okresie spraw ozdaw czym  lekka zwyżkę z 8,918 
na 8,919. Kabel notow ano 8,926. Za ruble złole pła­
con o  4,74 1/4—4,73 i pół, za czerw ońce 0,40—0,36 
doi.

K ursy dew iz europejskich większym  wahaniom 
nie ulegały i kształtow ały się w obrotach giełdo­
w ych, względnie m iędzybankowych następująco: 
Belgja 124,20, Amsterdam 258,70, Londyn za 1 Ł. — 
434I  i pół. P arvż 34,91, Praga 26,44, Zurych 172,16. 
W iedeń 125,43, M ed jolm  46,73, Berlin 212,54. Buda­
peszt 155,62, B ia łogród  15,72. Gdańsk 173,63. K o­
penhaga 239.03. Stockholm 239,30. Bukareszt 5.31 i 
pół, O slo 239,08, Ryga 171,90, Tallin 237.80, Ilelsing- 
fors 22,46 i pół, Hiszpanja 89,70.

P rzebieg zebrań
N A G IE Ł D ZIE  AK CYJN EJ

b y ł spokojny przy obrotach skurczonych d o  mini­
mum. Ze względu na dotk liw y brak gotów ki w śród 
kulisy, zaofiarow anie papierów  dyw idendow ych 
b y ło  duże, co  w obec zupełnego braku popytu spo­
w od ow a ło  dalsze obniżenie się notowań. Z akcyj 
przem ysłow ych duże straty poniósł przejściow o 
M odrzejów , rzucony w  dużych ilościach na rynek 
przez spekulantów giełdow ych. Akcje te można 
by ło  nabyć na jednem z zebrań po 5 zł. Główna przy 
czyna tak dużego spadku tego niegdyś czo łow ego  
papieru jest zw łoka w  w ypłacie dyw idendy jesz­
cze za rok 1929, która miała być już ostatecznie w  
marcu br. uskuteczniona, a odsunięta została zno­
wu do lata D ość dobrym  popytem cieszyły  się na­
tomiast „L ilp op y ‘‘ . Na walnem zebraniu akcjona­
riuszy tego tow arzystw a uchw alono m. i. wypłatę 
10 proc. dyw idendy za rok 1930. czyli w  tej samej 
w ysokości, co  w  roku poprzednim.

N ajw iększą pozycję w  obrotach stanow iły tran­
sakcje, dokonyw ane akcjam i Banku P olsk iego; 0- 
kcje te uległy rów nież zniżce. Z innych papierów  
bankow ych zdołał popraw ić kurs sw ój Bank Z a­
chodni. Bank H andlowy utrzym ał się na niezmie­
nionym poziomie. W  dniu 15 bm. od by ło  się w alne 
zebranie akcjonariuszy Pow szechnego Banku K re­
dytow ego. na którern postanow iono m in. z zysku 
na rok 1930. w ynoszącego zł. 590.723, w ydzielić 7 
proc. dywidendę, kapitał zapasow y udotow ać su­
ma zł. 150.000. a na now y rachunek przenieść ca 
zł 50.000 Papiery procentow e były  nadal ruchliwe.
KURSY A K C Y J I P A P IE R Ó W  LOKACYJN YCH
w ykazały w  końcu tygodnia w porównaniu z no­
towaniam i z 16. V. b>r następujące różnice: zyska­
ły : Bank Zachodni 4 proc., 4 i pół procentow e L i­
sty Zastaw ne Ziem skie 0,4 p roc . straciły: Bank 
Polski 2.5 p ro c . 3 -procentow a Pożyczka Budo­
wlana 10 proc., 5 proc. Poż. Kon w ersyjna 0,8 proc., 
Zmian nie w ykazały: Bank H andlowy, O strow iec­
kie. Starachowice, Lii popy, W arszaw ski Cukier, 6 
proc. Poż. D olarow a, 5 proc. Listy Zastawne tn. 
W arszaw y i 8 proc L isty  Zastawne m W arszaw y.

NA GIEŁDACH  AM ERYKAŃ SKICH  
panow ała w  okresie spraw ozdaw czym  w dalszym  
ciągu tendencja słaba, rynki europejskie miały 
natomiast w  końcu tygodnia usposobienie m ocniej­
sze. Rynek nowojorski w ykazyw ał duża depresję. 
P rzejściow a zw yżka niektórych papierów  w  dniu 
20 bm. (o  1— 4 doi.), jeszcze tego sam ego dnia za- 
L m ała  się. Pożyczki polskie uległy w  związku z 
ogólnym  spadkiem pa p: er ów dużej zniżce. N otow a­
no w  dniu 20 bm. (w  nawiasie cy 'ry  z 13 bm.): 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna 77 1/8 (79 i pól), 8 proc. 
d illonow ska) 80 i pół (83 7/8), 7 proc. m. Warsza­
wy 58 (62), 6 proc. Po*. D olarow a 67 1/8 (69), 7 
proc. Poż. Śląska 59 (61). W  Londynie zw yżkow a­
ły akcje i pożyczki angielskie, obniżyły się nato­
miast pożyczki państw południow o- rm erykań- 
skich. Płynność na rynku pieniężnym b duża; go­
tówka dzienna 2—1 i p ół proc., weksle trzymie­
sięczne 2 3/32 — 2 1/16 proc. w stosunku rocznym. 
Giełda paryska była mocna, dyskonto prywatne 
1 5/16 proc. Na giełdzie dewiz zw yżkow ał Londyn. 
Amsterdam miał usposobienie mocne; akcje Philip
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psa osiągnęły dalsza zwyżkę o  10 proc., a niektó­
re papiery naftowe podniosły się o  4—6 proc. P ie­
niądz dzienny 3/4 — 1 proc., dyskonto prywatne 
1— 1 (8 proc. w  Stosunku rocznym. Na rynku dew iz 
osiągnął zwyżkę Londyn. Giełda berlińska miała 
usposobienie niejednolite. W  końcu tygodnia dał 
się zaznaczyć lekki spadek akcyj bankow ych (o 1- 
2 proc.) i niektórych papierów  przem ysłow ych, 
spow odow any głów nie w zm ożona sprzedażą na 
rachunek banków am erykańskich i holenderskich. 
Pieniądz dzienny droższy (5 7/8 proc.) Na rynku 
wiedeńskim nastąpiła po kilkudniowej depresji o - 
gólna zwyżka akcyj, Dyskonto prywatne bez zmia­
ny 4 proc. w  stosumku rocznym. A. Z. W.
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Prezes Etenim Polski w Berlinie
Berliński „Boersen- Kuirier“  podaje, że prezes 

Banku P olsk iego dr. W róblew ski w przejeździć do 
Bczylei. gdzie ma brać udział w  walnem zgrom a­
dzeniu Banku W ypłat M iędzynarodowych, zatrzy- 
r. 7. ł się w  Berlinie. Dr. W róblew sk i rew izytow ał 
dyrektora Dresdncr Bank p. Gufmana który w  ub. 
r baw ił w  W arszaw ie i Konferował także z kie­
rownikam i Wielkich banków  berlińskich. W  swej 
podróży pow rotnej z Bazylei prezes Banku P o l­
skiego ma złożyć wizytę prezesow i Banku R zeszy 
dr. Luthrowi

Niedawno baw ił w Berlinie jako delegat Banku 
Polsk iego naczelnik w ydziału dr Buczkowski, któ­
ry zbadał m ożliw ości technicznej w spółoracy  mię­
dzy Bankiem Polski, a Bankiem Rzeszy i D-Banka- 
rni. Podobno chodzi także o  kroki ze strony p ol­
skiej w  spraw ie notowania złotego na giełdzie ber­
lińskiej.

W  Banku W ypłat Miedz yn a rodow ych w  Bazylei 
Pr.uk Polsk i ma udział w  w ysokości 10 m iljonów  
fr. szw ajcarskich (4 tysiące sztuk akcyj). Na odbyć 
się majacem obecnie walnem zgrom adzeniu insty­
tucji bazylejskiej ma być om ów iona sprawa kandy 
data polskiego na kierow nicze stanowisko w  Ban­
ku Wypłat M iędzynarodowych. Kandydatem łym 
jest b. w iceprezes Banku Polski prof. dr. M łynar­
ski. który w ostatnich latach w w ysokiej mierze 
brał udział w  finansow o- politycznych pracach L i­
gi N arodów.

Depresja e t a c m lc z fia  frura w flism- 
czecli dale]

Niemiecki Instytut Badań Koniunkturowych o- 
g losil św ieżo sw ój biuletyn o obecnym stanie go­
spodarczym  Niemiec. Oto zasadnicze w yw ody tej 
publikacji:

M imo spadku bezrobotnych o  602,000 w  końcu 
kwietnia br. i w zrostu ruchu transportow ego, w  
produkcji aie dały &ię stwierdzić konjunkturowc
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momenty ożywienia. Jedynie w  przem yśle w łókien 
niczym produkcja nieco przekroczyła zw yczajny 
w zrost sezonow y. Wskaźnik zam ówień przemysło­
w ych ujawnia ubytek, natom iast cy fry  emisyjne, 
w ykazujące bądź c o  bądź dyspozycje kapitałowa 
przedsiębiorstw  w  celach produkcyjnych, nieco 
zw iększyły się. Instytut dochodzi do  wniosku, że 
w  najbliższej przyszłości tj. w  następnych 3 do 4  
m iesiącach produkcja i zatrudnienie konjiuukturo^ 
wo pozostaną na niskim poziomie.

Gwiazda Rotschildów gaśnie?
„H am burger Nachirichten“  w  artykule pod po­

w yższym  nagłów kiem  w yw odzą 00 następuje!
Gwiazda Rotschildów , która od 120 lat na firma­

mencie finansowym  Europy jaśniała nadzwyczaj­
nym blaskiem, zaczyna najw idoczniej gasnąć. W, 
Paryżu i Londynie od dawna już stwierdzono, że 
rzecz tak się ma, obecnie zaś u jaw niło się to także 
w  Wiedniu. Upadek Creditanstalt, instytucji powo­
łanej do  życia przed 80 laty przez Rotsćhilda i wy­
soką arystokrację ausfcrjacką, dow iódł, że potęga: 
sław nego rodu bankierskiego zachwiała się.

P o zniknięciu w' ub. r. z w idow ni Boden- CredŁU 
ar.stalt, która padła ofiarą  politycznych aspiracjij 
sw ego gubernatora dr. Siegharta, rotschildowska 
Creditanstalt stała się w yłączną władczynią finan­
sow ą Austrji. Lecz w łaśnie w  tej je j pozornej po­
tędze tkwiła przyczyna upadku. Instytucja ta mu­
siała bowiem  nietylko w ziąć na siebie wszystkie 
grzechy Bodenk redi tanst alt, lecz opanowała także 
niepodzielnie praw ie ca ły  przemysł ausłrjackL 
Creditanstalt kontrolow ała m ianow icie 70 do 80 
proc. tego przemysłu. O gólny kryzys światowy 
zaś, który oczyw iście  nie om inął Austrji, sprawił 
że, akcje przedsiębiorstw  przem ysłow ych spadły. 
Był to w łaśnie dla Creditanstalt cios śmiertelny, 
poniew aż w  je j posiadaniu znajdowała się lwia 
część akcyj.

 u§o------

BEZW ZG LĘD N E O B O W IĄ ZY W A N IE  ZASA­
DY POTRĄCALNOŚCI OD DOCHODU ODSETEK 
K A R  Z A  ZW ŁOK Ę. N T. A ustalił zasadę pra­
wną, że odsetki kar za zw łokę podlegają odlicze­
niu od ogóln ego dochodu w  m yśl art. 10 poz. 5 u- 
stawy o podatku dochodow ym  (poz. 411 Dz. U. z r. 
1925) bez względu na to, od  jakiej zaległości po­
datkow ej przypadają M otywy powyższego wyro­
ku wskazują m. in., że skoro  wspom niany przepis 
ustawy w yłącza z odliczeń od dochodu pewne ro ­
dzaje podatków  i danin, przeto wyjątek ten nie 
obejm uje kar, jako ustaw ow ego świadczenia pie­
niężnego, nie będącego podatkiem w  śclsłem tego 
słow a znaczeniu. W obec tego slu-znem jest, by od­
setki kar za zwłokę były od ogólnego dochodu 00, 
llceaae.

chroni łagodna 
piana 

płafków mydlanych

cnie łącznie tańsze !
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Kolon zacia tysiąca rodzin w Palestynie
L o n d y n  (2 A T ) Jak się ŻAT. dowiaduje, kracza możliwości jakiegokolwiek funduszu,

zawarły został układ między -„Pale^knc Li o 
nornic Corporation' u nowo założonem Iowa 
izyslwem „PLmlation Corporation‘“ w spra­
wie skolonizuj aitia w Palestynie w najbliższej 
przyszłości 1,000 rodzin żydowskich. Xa mo­
cy zawartej umowy wydelegowany został do

Palestyny" dr. ITexter, który w dniu 3-go 
czerwca przystąpi już do prac przygotowaw 
czych.

„Plantątion Coporni Ion“ składa się z gru­
py angieflskiej do której należą pp. Marx, 
Sief, oraz Harry7 Sacher, jakotez z grupy nie­
mieckimi z pp Maksem Waiburgiein, Osca-

nem Wassermannem i Bernardem Kahnem 
na czele.

Subskrybowany został natychmiast kapitał
50.000 funtów dla sfinansowania tego przed­
siębiorstwa Kolonizacja odbywać się .będzie 
na obszarach wybrzeża morskiego. Zgodnie z 
opracowanym planem każda rodzina kolonis 
fów po 6 latach pracy uzyska samodzielne 

gospodarstwo złożone z 7 dunamów planiai-ji
pomarańczowych oraz ogrodu o obszarze 3 

dunamów. j

700 fys, dolarów dla Palestyny
N o w y  J o r k  (2AT.) Do ffj pory na rzecz 

kampanji palestyńskiej zebrano w Stanach 
Zjednoczonych 700.000 dolarów. Z tej sumy 
,w New Jorku zebrano 300.000 dolarów, zaś 
„Hadasa*1 zebrała w całym kraju 200.00U do­
larów.

Projekt międzynarodowej potyczki 
dla odbudowy Palestyny

' J e r o z o l i m a  (ŻAT) „Dawar“ zamiesz­
cza artykuł dr. Arlosorowa, poświęcony za­
gadnieniom finansowym XVII kongresu sjon i 
stycznego. Wywody autora artykułu są nastę­
pujące: Rocznie osiedlić należy w Palestynie
20.000 Żydów. Lecz podobne zadanie prze-

— -—G|0

Żydowskie szkolnictwo zawodowe 
w Polsce

Sprawozdanie To w . vIca" w  W arszawie

' P a r y ż .  (ŻAT) Generalny zarząd ICA w  Paryżu 
Otrzymał sprawozdanie od  działu „IC A“ w  W arsza 
w ie o sytuacji cnstyLicyj, które są utrzymywane hub 
KHitsj dJiowane przez ICA. —

Kryzys ekonomiczny, który panuje chec-n:e w  Pol 
ace, głosi tir in. sprawozdanie. dotknął dotkliwie 
wiszysIMe części ludńcśoi żydowskiej ‘ 'raz wszelkie 
form y działalności społecznej w śród Żydów . Kryzys 
One ooiMiął też żydowskich szkół zawodowych. Wipły 
w y tycli szkół uległy znacznemu zmniejsz emu. Kodz' 
oe  nie są w  stanie opłacać czesnego, gminy żydo­
wskie ii magistraty zmniejsza ją lub cofają subsydia. 
Pomimo rozpaczliwej sytuacji szkoły pnacirą normai 
u.a, czynione są w ręcz wysiłki aby praca w ycho- 
wawcz/u została rozszerzona. A w ięc szkoła rzemitśl 
nicza w  Łodzi wystąpiła do buidowy własnej giserni, 
zaś szkoła zawodowa iw Białymstoku kończy ustala 
wami o łaboraitorśuim elektrotechniczneco. Lepszy ni e­
cą  jest stiam fjnansowy kursów w ieczór o wych, któ­
re  pokrywają z w łasnych funduszów od oO do 100 
procent budżetów. W  Łodzi ICA zorganizowała kurs 
przygotow aw czy dla podmajstrzych w  zw  ązku z e -  
gzammami Tzemieślniczemi.

. Pomimo ogólnej depresji gospodarczej, która d o ­
tkliwie daje się w e znaki rolnic twoi. dzięki urodzą-  
jówii w Toku ubiegym, rolnicy żydow scy  mogli- zre­
kompensować ilością zboża straty wynikłe z  niskich

Doci.eśLiśmy już w  telegramach, że bankructwo po 
ważan-c-go Domu Bankowego Anspifz, Leben et Co., 
wyw arło w e W  ednri olbrzymie wrażenie. Jeden z 
w ąś.iceii banku, S.efan Auspńtz eho-ał się rzucić do 
Dumaiu, lecz przechodzący przypadkowo szofer Vra 
na w  ostatniej chwiili przeszkodził samobójstwu, dru 
gS. spótek firmy, Dr. Ludwik Schiller m:ał popełnić 
sam obójstwo w  okolicy Wiednia.

R nna Auspnz, Lieben et Oo miała w  ostatnich cza 
sach duże płatności;, dochodzące do kwoty 70 milio­
nów szyLngów. Firma nie mogła w yw iązać się ze

opartego na dobrowolnych składkach, Może 
ono być przeprowadzone jedynie przy pomo­
cy specjalnych kredytów na cele masowj ko- 
lonizacJi. Rozszerzona Agencju Żydowska ino 
gła występować w charakterze ciała, któremu 
udzielonoby tych kredyiów. Lecz możliwość 
ta dotychczas pozostała niewykorzystaną. Dla 
poszczególnych terenów kolon izacyjnych (np. 
Wadi-Hawarith) można byłoby zrealizować 
pożyczki wewnęlrzno-żydowskie, lecz dla ca­
łej kolonizacji palestyńskiej konieczna jest po 
życzka międzynarodowa, usankcjonowana 
przez mandatarjusza Palestyny. Zbiorowych 

poręczeń dla tego rodzaju pożyczki, zapewni­
łyby wielkie gminy żydowskie j towarzystwa 
kolonizacyjne (ICA, Al lim cc Israelite i inn.). 
Na amortyzację pożyczki należałoby skapita­
lizować aktywa ŻFN. celem óbroccnia docho­
dów tego funduszu na amortyzację udsetków, 
pożyczki. Autor artykułu proponuje nadto re­
organizację Keren Kajemeth w tym kierun­
ku, aby w każdym kraju K. H. nna! do speł­
nienia pewne określone zadaria. Szkolnictwo 
i instytucje zdrowia publicznego winny być 
utrzymywane przez rząd i przez jiszuw pales­
tyński.

bouts U p sky za zerwaniem rokowań 
z  rządem fnyielsKiin

N o w y  J o r k .  (ŹA T ). B. prezydent organizacji 
i jon isU cznej w  Stanach Zjednoczonych p. Louis 
Lipsky zam ieścił w  prasie artykuł, w którym do­
maga się „zerw ania rokow ań z rządem angiel­
skim. gdyż A nglja oszukała 55ytłów‘< Jasnem jest, 
pisze p. Lipsky, ze Anglja nie zamierza spełnić 
swych zobow iązań m andatowych w obec narodu ży 
dow skiego. W  ciągu ostatnich dw óch lat rząd an­
gielski nie og łos ił ani jednego dokumentu, który­
by przem awiał za tern, iż jest on gotów  spraw o­
w ać mandat nad Palestyną bodaj w  duchu inter­
pretacji Białej Księgi Churchilla, która zwęziła 
zobow iązania angielskie w obec narodu żydow skie 
go.

cen. W  Małopolsce Wschodniej ICA popiera wśród 
Żydów  rozwój pszczehiictfAia. Już wbeeme zainstato 
wano około 400 ufow, przyczem liczba ta wciąż wzra 
sjfa.

{instruktorzy agronomiczni lCA dostarczają kckmil- 
stum Żydom podobniiJB jak w latcch ubiegłych ziarna 
na zasiew l wszelkch nasion w najlepszych g a Lin­
ka ch. [

Emil budwig — Sohn
Z Berlina donoszą: „Israelitisches F a m iiio i- 

blatt“ ogłasza list znanego pisarza niem ieckiego 
Łm ila Ludw iga .który ośw iadcza, i i  od  tej chw ili 
z dumą nosić będzie swe praw dziw e nazw isko: 
Golin,

„N azw isko to — pisze Ludw ig — szunowiine i 
cza. igodne i nikt z tych wszystkich, k io je nosi me 
powinien się wstydzić. Niestety, straciłem  je w  
sw ojem  dzieciństwie, gdy o jciec moi postanow ił 
dzieci swe ochrzcić.

Jeśliby mnie wtedy zapytali, w ypow iedziałbym  
się przeciw  temu, aby mnie pozbaw iano tego na- 
zw iska ‘\

Dalej pisze Ludwig, że zam ordowanie Rathe- 
naua dlatego, że był Żydem, podziałało na niego 
z tak „elementarną siłą, że wtedy już postanow ił 
w rócić  do żydostw a“ .

„W  ten sposób postanowiłem  — kończy L u­
d w ig  — z pow rotem  nosić nazw isko Cohui. Odtąd 
będą mnie nazyw ać jnż m e Emilem Ludwigiem , 
a Lothnem, tak jak  nazyw ano mnie przy mojem 
urodzeniu*.

sw eyb zobowiązań, ponieważ miała duże straty, saę- 
gające jesizcze czasów  spekulacji frankiem. Poziatem 
iTozimaii'te banfki, które pozostawały z firmą w stosuin 
kach, udimówiły swego kredytu. '

Stefan Amspiitz cieszył się w e Wiedniu ominiją d o -  
sTcosiałego fachowca na polu banko w Cm i uchodził za 
;ednego z najbogatsizych ludzi Wiednia. Jego pałac 
przy Schwarzibergistrasse był od lat ośrodkiem ż y ­
cia iowarzysikiego w e Wiednia Słynuj’ we Wiedniu 
jest jego zbiór obnazow. P o  zlikwidowaniu zbioru 
obrazów  Figdora miał zbiór obrazów  Au&piLza markę 
jednego z najbogatszych zbiorów metylko Wiednia, 
ale ii Eu ropy. W  jego galerii znajdują się dwa por­
trety Rembrandtia. zupełna kolekcja starych nx- 
S'trzóv’ hole ud ersikich ze XVII. stoikcia kosz towne

Z  ruciiu przedhongresou/ego
K A M PA N JA  KONRRESOW A W  P A L R & rY N IE

J e r o z o l i m a .  (ŻA T ). W  kampanji wyborczej 
na X V II kongres sjonistyczny w sró jza w od n iczy  
7 Lat w yborezydi. K andjdatem  czołow ym  listy 
ogólnych sjonistów  jest p. M M. llsyszkin . O bok 
M izradii w łasną lisię w ystaw ił H apvel H am izia- 
chj Rów nież Jemeriici w ystaw ili w łasną listę S jo - 
n iści palestyńscy będą reprezentowani na k on gre­
sie przez delegatów.
W Y N /K I W Y B O R Ó W  KONGRESOW YCH Wr JU»

GOSŁAWJI
Z a g r z e b .  (Ż A T ; W ybory delegatów  na X V J l 

kongres sjonisiyv.zJiy dały w JugOsławji wyniki 
następujące: Ogólni sjoniści — 3 mandaty, L ig a  
dla Pracującej Palestyny —  1 mandat, wybrano 
tez 4 zastępców  (trzecn ogólnych  sjonistów  i je ­
dnego radykalnego sjonistę). R ew izjon iści ZtJos ii 
własne listy kandydatów w 7 m iejscow ościach , 
lecz mandatu nie zdobyJi. Idczba szekli s p r z e d a  
nych w  Jugosław ji w ynosi 13100.

ŚW IATOW Y Z.JAZD POALEJ SJON.
P r a g a .  I.ŻAT). Św iatow y Związek P oa le j 

Sjon (praw ica) donosi, iż św iatow y zjazd tego  
stronnictwa odbędzie się po  zamknięciu od rod  
XVI I  kongresu sjo-uistycznego w  dniach od 20 d o  
24 lipca w  M orawskiej Ostrawie lub w  Brnie. 
Term in ten został wyznaczony, aby dać uczestni­
kom zjazdu m ożność oceny rezultatów  X V II k o n ­
gresu sjom slycznego i drugiej sesji rady Jew ish 
Agejicy, jak rów nież celem sform ułow ania stano­
wiska Poalej Sion na kongresie D rugiej M iędzy­
narodów ki, który się odbędzie w  p ierw szych  
dniach sierpnia br.

ZJEDNOCZONY BLOK LEWICOWYCH UGRU­
POWAŃ !<J ON I STYCZNYCH

W a r s z a w a .  (Ź \T) W  ostatnich tygodniach-: 
św iatow e k ieiow n ietw o Poalej Sjon, lillaclidut,; 
H aszom er H acair i Ilcchaluc prow adziły rok ow a -1 
nia w  sprawuje ulworztmla wspólnej listy we. 
v7szysrkich krajów  do w yborów  na X V H  kongres' 
sjonistyczny. W  tych dniach rokow ania te zostały 
zakończone i podpisany został układ wszystkich! 
wspom nianych organizacyj. LI kład przew iduje ró-j 
wmież podział m m datów . W e wszystkich krajach 
blok zje<lni^zonych ugrupowań r<.ootn iczycn Wy­
stępow ać będzie p. n. „L isty  i ratującej Palesty­
ny^.

Przedkangresowy prtgram rewtzlo- 
nfslyczny

L o n d y n .  (ŻA T ). W centralnem biurze Z w ią ­
zku Njonistów R ew izjon istów  odbyła się konte- 
lencja prasowm, na której p. Meir Grosman w y ­
g łos ił referat o  stanowisku rew izjonistów  w obae 
zbliżającego się XVI I  kongresu sjonistycznego. P. 
Grosman ośw iadczył ni in.:

.Niepow'odzenie rozszerzonej A gm cji Żydow skiej 
jest już obecnie jasnem dla wszystkich. Dzięki A - 
gencji nie pozyskało się diii w p ływ ów  politycz­
nych ani funduszów, pow iększyła ona jedynie za­
mieszanie. Na najbliższym  kongresie rew izjon iści 
dom agać się będą dem okratyzacji Agencji Ż ydow ­
skiej i podporządkow ania jej kontroli mas żydow ­
skich. Musi być usunięty obecny system m ianow a­
nia „notablów “ , którzy prócz siebie n ikogo nie re­
prezentują. Rew izjoniści gotow i są w spółpraco­
w ać ze sjouistami innych kierunków", i, gdyby (o  
by ło  koniecznem, obarczyć się odpow iedzialnością 
za k ierow nictw o. R ew izjon iści żyw ią pełną ufność 
w sw e siły", posiada.ą on: program , udpowiodnift 
osobistości oraz w iei\ą, rosnącą w ciąż liczbę zwro  
lenników.

P rzy tej sposobności ośw iadczył p Grosm an, 
pragnę kategorycznie zaprzeczyć twierdzeniu, ja­
koby rew izjoniści b> łi opozycyjn ie . usposobieni 
wobev skrzydła robotniczego w rucha sjon istycz- 
nym. R ew izjon iści uzna.ą prawła kużd^go ridłamii 
laszegio ruchu do pielęgnow ania własny*ch idei, 
jeśli idee te nie stoją na przeszkodzie tempu pra­
cy żydow skiej, zm ierzającej d o  utworzenia w  m o­
żliw ie najkrótszym  czasie w iększości żydow skiej 
w  Paleslynie. Kompletnie niesłuszuetrn jest tw ier­
dzenie, jakoby rew izjom śe byli w rog o  usposobie- 
n1 w obec A rabów . W ystarczy zapoznać się z re­
w izjonistycznym  projektem refrorny rolnej, aby. 
pojąć całą bezpodstaw ność tego twierdzenia.

obrazy malarzy a;n,g elsk/’ch z XVIII. stuleu’a i obrazy 
szkoły włoskuek a m. in. „Woina“ i „ P o k ó jo r a z  
jeden Tiiintorcwo. Bardzo ceimy jest tęż jego Sbiór 
starych antyków, mebli, brooizów. przedmiotów sre­
brnych, a nawet daięł szituku 'przedchrześcijańskaej. 
Zbiór Figdora sprzedamy został za 10 i pół miljKna 
marec zbiór Auspi-tza przedstawia deszcze wieł^sza 
wartość. PrzypuszczaJnite wartość tych dzieł szauiki 

i przewyższa nawet ZK>bawtia?«iaia <h»na backcw;ego
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Krasi* starego banko 
wiedeńskiego
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Niezwykła tragedia rodziny żydowskiej
Dalsze fosy Berty-Jarosławy Unger z Pruchnika

(Od naszego 
Przem yśl, 21 maja.

Znaną jest naszym czytelnikom  — obfitująca, w 
szereg drama tycznych momentów — spraw a Berty 
Unger 18-letniej z Pruchnika, która zakochała się 
W swym instruktorze, nauczycielu szkoły p ow ­
szechnej Bazylim Jaroszu, starszym o<i niej o  lat 
Blisko 20, dla którego małoletnia dziew czyna przy­
jęła chrzest. Kilkakrotnie uciekała z dom u rodzi­
cielskiego, znajdując schronienie w zakładzie S. S. 
Bazyljańek w Przem yślu, skąd ią o jciec w ydobył 
na podstawie uchw ały sądowej. W rezultacie jed­
nak tym czasow ego zarządzenia w ydanego przez 
Sąd grodzki w  Pruchniku odebraną została M ojże­
szowi U ngerow i, o jcu  Berty, władza ojcow ska, a 
ona sama umieszczona została w zakładzie klasz­
toru S. S. Bazyljańek, a to do czasa załatwienia 
jej prośby o  ppełnoletnienie i zezw olenie na zaw ar­
c ie  małżeństwa z Jaroszem

TRYB ŻYCIA BERTY W  KLASZTORZE.
Odmienny od  reszty w spółm iesztanek k lasztor­

nych wiedzie żyw ot najmłodsza lokatorka S. S. Ba- 
zyljanek. Jest przecież benjaminkiem zakładu i w 
dodatku neofitką, w ięc nie w olno jej dać odczuć 
tej biegunow ej różnicy zachodzącej między jej ży ­
ciem  nieskrępowanym  w domu — a jej nowem mić 
szkaniem za murami zakładu. Przez prawie cały 
w ięc  dzień Berta, nazywana przez otoczenie' zdro­
bniale Sławka od chrzestnego imienia Jarosław a, 
przebyw a w  ogrodzie w  otoczeniu zakonnie lub 
dziew cząt z internatu, przygotow ujących się d© 
przyszłego życia zakonnego.

Rozm owa z zakonnica ni obraca się głów nie d o ­
koła tematów duchowych i życia pozagrobow ego. 
Przed oczym a Sławki roztaczają jej starsze tow a­
rzyszki piękno życia w zaświatach, jakie oczekuje 
Bertę w  nagrodę za jej kroki doczesne

Tak więc, młoda pełni temperamentu dziew czy­
na, choć sama rw ie się do życia, tego doczesnego, 
codziennego, to zamknięta w  internacie przenosi 
się, a raczej przenoszą ją d o  zaśw iatów  Może je j 
z tem dobrze, bo inaczej m ogłaby zmienić, to wszyst 
ko. K lucz bowiem do rozw iązania ca łego proble­
mu w jej leży ręku.

RODZICE NIE W YRZEKAJĄ SIĘ CÓRKI.
Inaczej atoli pairzą na to w szystko rodzice. Nie 

stracili nadzieji, że Berta się rozm yśli, w róci do 
domu i w szystko potoczy się starym trybem. 
W szak jest młodą, ży ciow o niedoświadczoną, w  
tem Więc dopatrują się rodzice tych nieszczęsnych 
dla nich posunięć swej córki.

W  tłumaczeniu się rodziców , znajdziemy odpo­
wiedź, d laczego tak w alczą z wszystkiem i piętrzą- 
cemi się jak law ina przeciwieństwam i Niejeden 
uw ażający w prost za absurd w ysiłk i U ngerów  na 
w ydostanie Berty z powrotem  d o  domu, zapomina 
jednak, żc u osób  religijnych a w  szczególności u 
w ierzących  m ałom iasteczkow ych Żydów  zmiana 
w y (Znania uważana jest za śm ierć cyw ilną i że 
rodzice i rodzeństw o neofity odsiadują pośmiertną 
pokutę po neoficie, uważając g o  dla nich za zm ar­
łego. Jest to atoli ostatni krok rodziny w  stosun­
ku d o  zdrajcy ich wyznania.

U ngerow ie nie chw ycili się tej ostateczności. 
Dalej uznają Bortę za swą córkę i siostrę, uwa­
żając tylko, że chorą jest jej dusza wzgl. serce. A  
poniew aż jest młodą a organizm  pozatem jest 
zdrów , żyw ią — zdaniem niedow iarków : łudzą 
się nadzieją — że m łodociany organizm przełam ie 
chorobę duszy i ją uzdrowi. Jakkolwiek choroba 
czyni coraz dalsze postępy, a zebrani bliżsi i dalsi 
krewni oraz znajomi, uw ażając pacjentkę za stra­
coną, odradzają w szelkich dalszych zabiegów  ja ­
ko bezow ocnych, to przecież rodzice pacjentki, 
którym  ona jest najbliższą i najdroższą, nie skąpią 
dalszych w ysiłk ów  na jej ratowanie.
MATKA ODWIEDZA BERTĘ W  KLASZTORZE.

Dramatyczna rozmowa.
Idąc po tej linji m yślow ej, zrozum iem y także 

w izytę U ngerow ej, złożoną córce w  zakładzie S. 
S. Bazyljańek.

W  Pruchniku, kiedy Sąd polećił rodzicom , by 
nie przeszkadzali neofitce w e w ykonyw aniu pra­
ktyk religijnych, o jciec, w  obawie, by córk i w  d ro ­
dze d o  cerkw i ktoś nie uprow adził, tow arzyszył 
je j do cerkw i, a nawet był w  cerkw i podczas na­
bożeństw a. K to zrozum ie głębię tragedji, jaką w ó ­
wczas przeżyw ał bogobojn y  M ojżesz Unger, ten 
już pie będzie się dziw ił wszystkim  dalszym  
przedsięw zięciom  złamanych rodziców  w e w alce 
o swe dziecko.

D o cerkw i tow arzyszyć swemu dziecku —  mat­
ka nie znalazła na tyle m ocy w  sobie, gdyż ze.m- 
dlala w drodze, ale zebrała ostatki sił, dla roz-

korespondenła)
m ówkrtia się z córką w  jej zamknięciu u S. S. B a­
zy 1 janek

W  rozm ow nicy spotkała się słęuJona poci brze­
mieniem bólu U ngeiow a z Bertą B yło to nad w y­
raz tragiczne i pełne dram atycznego napięcia spot­
kanie. Z nabrzmiałem] od łez i płaczu oczym a pa­
trzyła matka na córkę, czując żc dzieli ich jakaś 
straszna, niewidzialna przepaść W śród żałosne­
g o  łkania Ungerowa m ów iła o żałobie, jaka spa­
dla na ich dom, o niewym ownej tęsknocie całej 
rodziny do niej, b łagając ią (między w ierszam i), 
by się rozm yśliła i do domu w róciła. Berta słucha­
ła. a na twarzy jej m alow ała się ow a straszna roz­
terka duchowa, jaką w lej chwili przeżyw ała T o ­
czyła się u niej walka między m iłością dziecka do 
matki, a uczuciem, jakie żyw i d o  Jarosza. Zdaw a­
ło  się. że ł/y  matczyne ją w zruszyły, a w konse­
kw encji otw orzy drzw i rozm ów nicy, z których 
tylko kilka kroków  dzieliło  ią od świata zewnętrz­
nego i w raz z matką opuści na zawsze zakład S. 
S. Bazyljańek Był to jednak tylko przelotny m o­
ment. bo wnet niewiadom o czy uczucie do  Jarosza 
czy też krnąbrność dziecinna, jaka widoczna jest 
we w szystkich jej posunięciach nie pozw oliła jej 
zboczyć z obranej ostatnio drogi. Imponuje jej 
zresztą, że od kilku tygodni nie schodzi z łam ów 
pism i stąła się ośrodkiem  zainteresowania o g ó l­
nego. W ie natomiast, żc jeśli opuści internat i 
zątrzaśnie się za nią klamka klasztorna, spadnie 
natychmiast zasłona na jej przeszłość „górną i 
chm urną1, a Berta stanie w  szarym rzedzie tysżę- 
cy dziewcząt, odarta z lej aureoli bohaterstwa ja ­
ką zapewne się chełpi, że na ołtarzu m iłości do 
Jarosza złożyła ofiarę ze swej łączności z rodziną 
a głów nie z matką, którą kocha.

Takie to myśli ow ładnęły Bertą, tak, iż żale zbo­
lałego serca m atczynego po chw ilow ej zdaw ało 
się skuteczności poczęły w yw oływ ać w prost od- 
w rolny skutek. Potok łez w ylanych przez matkę 
był tylko w odą na opór Berty Gdy w reszcie łka­
nia matki osiągnęły sw ój punkt kulminacyjny, za­
tw ardziałość córki doszła do zenitu W stała, w y- 
jjrostow ała się i jakby prysnęla matce ogniem w 
tw arz — rzuciła jej szorstkie s łow a: masz prze­

cież jeszcze dzieci! Innemi s łow y : zażądała od  mai 
ki. by ją  zostaw iła w  spokoju, a swą troskliw ość 
zw róciła  w  innym kierunku

Nie m ogła w ięcej U ngerow a m ówić. Ostatni pro­
myk nadzieji zasłoniła jej Berta, rzucając na sza­
lę wydarzeń cień Jarosza. Ledw ie dow lok ła  się 
upokorzona matka do drzw i, n Berła znikła w głę­
bi zakładu, by jako Sławka zdać relację palącym 
się z ciekaw ości zakonnicom i otrzym ać od  nich u* 
znanie za doskonale zdany egzamin.

Z minami zadowolenia i podziwu dla swej naj­
młodszej w ychow anicy podaw ały sobie siostry Ba­
zy! jan ki z ust d o  ust heroiczną postawę Jarosła- 
w y w rozm ównicy, z uczuciem wstydu i bólu słu­
chała rodzina U ngerów  smutnej relacji matki z jej 
w yprawy.
ŚCISŁA IZO LA C JA  B E R TY  OD OTOCZENIA.

S. S. Bazyljanki dokładają też wszystkich starań 
by pow ierzona ich pieczy pupilka nie stykała się 
z osobam i ,.niepowolanerni‘\ Z osób pozaklasztor- 
nyeh jedynie Jarosz ma nieograniczone praw o w i­
dywania się ze Sławką. Jest to sam o przez c ię 
zrozumiałe... Na jego  koszt tam umieszczona i on 
jest partnerem bohaterki dramatu...

Pozatem przełożeństwo zakładu zezw oliło  stro­
skanej matce na widzenie się z córką.

Gdy ktoś inny, chociażby przedstawiciel prasy, 
w yrazi chęć zetknięcia z Bertą, spotka się z odm o 
w ą przełożeństwa. Zaproszą copraw da ciekaw e­
go do rozm ównicy, ale tu zawiadamia g o  prefekta, 
że Sławka nie ma chęci przyjść na rozm owę. W ta­
jemniczeni twierdzą, że Berta garnie się w prost 
do  pogawędki z osobam i z poza klasztoru, a tylko 
przełożeńslw o patrzy na to krzywem  okiem, prze­
to nie styka się ona z nikim z zewnątrz.

T y lk o  matka i Jarosz. W czora j przyjechali też 
obaj do Przemyśla.' W  ogrodzie  zakładu Wb ław ce 
siedziała trójka: matka, Berta, Jarosz. Opodal
spacerow ały S. S. Bazyljanki i oczek iw ały  rezul­
tatu — kto kogo przem oże? D ziecko matkę, mat­
ka dziecko, czy Jarosz Ungerowa.

Zapew ne życzą sobie w  głębi duszy tego ostat­
niego, bo przecież Sławka w prow adziła w iele u- 
rozmaieenia i ożywienia w  szarę manotonję klasz­
torną. która z powrotem  zaległaby sale internatu, 
z chw ilą opuszczenia przez Bertę progów  kla­
sztoru.

O radości U ngerów  wzgl. smutku S. S. Bazylja- 
nek zadecyduje w tych dniach Sąd O kręgow y W 
Przem yślu. Czekajm y1 Dr. S. T.

Zatarg w przemyśle górniczym
Ciężka sytuacja w zagłębiach węglowych

(Od naszego korespondenta)

Sosnowiec, 21 maja.
Sprawa zatargu w  przem yśle górniczym  oparło  

się w reszcie o rząd, chociaż dotychczas dążył 
wszelkietyi silami do zlikwidow ania konfliktu bez 
oficjalnej interwencji.

T ło  zatargu przedstawia się następująco: Dnia 
19-go czerw ca 1929 r. została zawarta umowa /Ino 
row a o warunkach pracy i p łacy na kopalniach 
w ęgla Zagłębiu D ąbrow skiego i K rakow skiego 
pom iędzy Radą Zjazdu przem ysłow ców  górn i­
czych a Związkam i zaw odow em i górn ików  Umo­
wa, prócz w arunków  płacy, objęła rów nież różne 
prcm jc i awanse dla górników .

Na zasadzie art. 23 Rada Zjazdu z dniem 1-go 
maja br. w ypow iedziała  umowę. P rzy  próbach 
zaw arcia nowej przem ysłow cy pow ołu jąc się na 
ciężką sytuację, usiłow ali znieść niektóre premje, 
oraz ograniczyć deputaty w ęgłowe. Na zasadzi 
nowej umowy musieliby górn icy kupow ać narzę­
dzia górnicze, które dotychczas były im w ydaw a­
ne ''przez kopalnie bezpłatnie. Przedstaw iciele 
górn ików  żądali natomiast podwyższenia płac 
oraz rozszerzenia świadczeń. P rzy  takim stanie 
rzeczy w szelkie pertraktacje skończyły się fia ­
skiem. Sprawą wkońcu zajął się inspektorat pra­
cy, który zdając sobie sprawę z poważnej sytua­
cji, zw rócił się do rządu. M inisterstwo pracy za­
w ezw ało  do  siebie przedstawicieli górn ików  na 
konferencję, gdzie postanow iono spraw ę odesłać 
z powrotem  do Sosnow ca i za podstawę dalszych 
konferencjy obrać postulaty przem ysłow ców , 
gdyż przez nich um owa została w ypowiedziana.

R ozpoczęły  się na now o pertraktacje, lecz spot - 
kał je  ten sam los co  poprzednie, aczkolw iek prze­
m ysłow cy spuścili nieco ze sw ych żądań W ynik 
konferencji był z góry  przesądzony?, tembardziej, 
że z 5 zw iązków  za ro d o w y ch  górników , każdy 
pertraktow ał na w łasną rękę.

Sprawą pow ędrow ała  z pow rotem  do Inspekto­
ratu, który na skutek memorjału górn ików  zw ró­
c ił się ponownie do rządu o a ge ren cię.

Aczkolwiek rząd nie posiada decydującego w ply

\vu na sprawą, jednak przy pom ooy pewnych kon- 
eesyjek udzielanych przem ysłowcom , (ulgi podat­
kow e) może w yw ierać pewien „nacisk*4 na nich. 
Z tych też pow odów  rząd zbytnio się nie spie­
szył z ingerencją. Nagle jS -go maja wybuchła bom 
ba. Robotnicy, zdając sobie dokładnie spraw ę 
z sytuacji, proklam ow ali strajk ku w ielkiej ucie­
sze komunistów i... przem ysłow ców .

Jeżeli piszemy „i przem ysłowców*', to bez naj­
mniejszej przesady. Sytuacja na rynku w ęglow ym  
jest bardzo opłakana. W alka o rynki zagraniczne 
związana jest z wiełkiem i ofiarami. Nadmienić 
należy , że cena w ęgla polsk iego w raz z frach­
tem jest na rynku zagranicznym  o 50 proc. tańsza 
aniżeli w  kraju. Mimo to kopalnie rozporządzają 
olbrzym,iemi zapasami w ęgla, na które nie mają 
zbytu. Niektóre kopalnie pracują nawet po kilka 
dni w  tygodniu. (Kopalnie Zagł. D ąbrow skiego ni« 
redukują robotników , lecz redukują <ini, urządza­
jąc  „świętówki'*). T o  też kilkumiesięczny strajk 
bezpłatny bardzo im by się. przydał. Rów nież Mo­
skwa nie przygląda się wydarzeniom  bezczynnie. 
Agitacja komunistyczna zrobiła też swoje. K opal­
nie Kazimierz, Juljusz, K lim ontów  i częściow o Re 
nard strajkują w  dalszym ciągu. W ypadki ja ­
w orznickie i kazim ierskie nastąpiły też nie beż 
zupełnego udziału komunistów. Świadczą o  ten  
liczne aresztowania, jak się okazało, samych „a- 
sów “ partji komunistycznej, oraz znalezienie skła­
d ów  bibuły i korespondencyj komunistycznych.

W obec tak w ytw orzonej sytuacji rząd pospie­
szył się i zw ołał na w torek 20 bm. ostateczną 
konferencję obu stron do W arszaw y Górnicy zgo 
dzili się na ponowne pertraktacje, godząc się 
z góry  na odnowienie dotychczasow ej umowy.

M inisterstwo pracy najpraw dopodobniej tym ra­
zem doprow adzi do  uzgodnienia stron, gdyż — 
jak już donosiliśm y — związki górn ików  W me- 
m orjale swym  ośw iadczyły, iż W razie niezawar- 
cia um owy do 1-go czerwca br., zostanie prokla­
mowali}? strajk powszechny do, którego dołączą 
się kopalnie nafty. Ćh. K-n.

i
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Walne Zgromadzenie Izby Adwokatów 
w Przemyślu

W YN IK  W YBORÓW

(Kor. w ł.) Przy niezw ykle liczinyim udziale ad­
w okatów  z Przem yśla i okręgu, odbyło się dnia 
23 bm. W alne zgrom adzenie członków  Izby adw o­
katów  w Przemyślu. Obrady toczyły  się w  sali 
obrad Rady miejskiej i przy wielkiem  zaintere­
sowaniu obecnych przeciągnęły się przez ca ły  
dzień do w ieczora.

Prezesem Izby w ybrany został adw. dr. Maury­
cy Probstoin, w iceprezesem  dr. Józef Dobrzański. 
\V skład w ydziału w eszli: dr. A dolf Ameisen, dr 
Daniel Haas, dr. Oswald Bethauer, dr. Adam K ro- 
piński, dr. Emil Morgenstern i dr W łodzim ierz Za 
haftkiewicz. Prezesem  Rady dyscyplinarnej w y ­
brano dra Józefa Scheiabacha, zast. prezesa R a­
dy dysc. dra Cyryla Czarlunczakiewicza, prokura­
torem dra K.rlmana Reicha, zastępcami prokura­
tora dra Ludwika Grossfelda i dra Adolfa F ri- 
tna.

W ybrani zostali rów nież członkow ie Rady dysc. 
W liczbie sześciu a to: dr. Ferdynand Brandstat- 
ter, dr. M ojżesz Grossman, dr. Józef Palch, dr. 
W ilhelm  Redłich, oraz z Jarosław ia dr. Schorr i 
dr Segal, zastępcy dr. Nnftali B-oeh i dr Leon 
Oberhard.

Z w ażniejszych uchwał wym ienić należy rezo­
lucję dom agającą się jaknajrycM ejszego w prow a­
dzenia wolnoprzesiudlności adwokatów, dalej re­
zolucję w  spraw ie ustalenia praw ideł przy usta­
nawianiu adw okatów  kuratorami oraz w  sprawie 
popraw y stosunków w  Sądzie grodzkim  w P rze­
myślu. gdzie z braku sił sędziowskich spraw y 
zalegają w prost latami.

— Qi»-  ■ , A

z j a z d  p e d i a t r ó w  p o t ^ k k  h

Dnia 24 bm. w  a Uli uniwersytetu Jana Kazim ie­
rza w e L w ow ie  odbyło sdę uroczyste otw arcie 1* 1 
go Zjazdu Pedijatrów Polskich na który przyby­
li profesorow ie  w ykładow cy i lekarze pedjatrzy 
z całej Polski. Zjazd zagaił rektor uniwersytetu 
dr. W itkowski, poczem przemówienie inauguracyj 
ne w yg łos ił dr. Szejnach z W arszaw y i dr. Groe- 
n«r ze L w ow a. U roczystość otw arcia zakończyła 
się wykładem  p ro f . dr. Lew kow icza z K rakow a ! 
na temat Odporność zakażonych a soki w roz- i 
woju“ . Zjazd toczył się przez trzy dni i został j 
wczoraj zamknięty. «

SZCZEGÓŁY W STRZĄSAJĄCEJ KATASTROFY 
NA WIŚLE.

Jak jtuż donosiliśmy, w ydarzyła  się onegdaj w ie­
czorem na Wiśle, pomiędzy Mielcem a Tarnobrze­
giem na i^iprost miasteczka Nowego Turska, wstrzą 
sająca katastrofa'.

Wielka berlinka, k*órą przeprawiało się prze2 rze­
k ę  na brzeg sandomferski 32 osoby, poszła na dno. 
jwzyczem U osób znalazło śm erć w  falach W isły.

Szczegóły katastrofy są następujące:
O io ło  godziny 8 wieczorem na brz 'gu  W isły na-

wpror.t Nowego Turska zgromadzało się 32 robotni­
ków  fi robotnic, zamieszkałych w  tem miasteczku, 
■zajętych stało wycinaniem wikliny nad brzegami rze 
ki. Codziennie przeprawiali się oni z Turska na miej- 
Swo pracy ni-ewiielką berlinką, kierowaną pnzez prze­
woźnika Kazimierza Pisarskiego. W ieczorem  Pisar­
ski przyjeżdżał znów po nich na prawy brzeg.

Berifinką tą m-ożna było przewozić maksymalnie 25 
osób. Tymczasem Pisarski., któremu śpieszyło się 
przed świętami do diomu, n,.e chcąc zawracać jeszcze 
raz, zezwolił, wbrew przepisom, wsiąść wszystkim 
zebranym do łodzi. Przeładowana znacznie berlinka, 
zanurzyła się niemal po same burty Mimo to Wisłę 
przebyto szczęśliwie. Katastrofa wydarzyła się d o ­
piero przy samym brzegu.

Łódź wskutek nieuwagi przewoźnika uderzyła 
dzióbem o brzeg i w  jednej chwili poszia na dno. — 
W szyscy pasażerowie ber Tuki skryli; s.ę pod wodą. 
Wisła w tem miejscu jest bardzo głęboka, przyczem 
brzeg jest stromy.

Świadkowie tej katastrofy, oczekujący na brzegu 
rzuć".: się na ratunek Na miejscu wypedku zjawiło 
s.ę w krótkim czasie kilka czółen, na które poczęto 
w ydobyw ać tonących

Z 32 osób, znajdujących się na zatopionej berlunce, 
zdołano uratować tylko 21. Jedenaście osób zatonę­
ło. — Na brzegu zgromadziła się wkrótce niema! ca­
ła ludność miasteczka.

Przy blaskach pochodni całą noc trwało poszuki­
w a n i zwłok utopionych. Zdołano w ydobyć ciała je­
dynie 9 ofiar. Nazwiska ich brzmią: Aniela Raz, lat 
30; Jułja Samborska, lat 30- Marja Huzarska, lat 20; 
Maryi Wała chór.v.na. łat 19; Jułj W róbel, lat 32; Jó­
zef jędars. lat 21; Jar, Szczygieł, lat 22; Stanisław 
Brelak. lat 26; Sfcnisiaw Krzyk, lat 19.

Zwłok dwu dalszych ofiar katastrofy; 31-letniej 
Mra.ił Czeli i 26-1 et ni ego Jana Wnuka nie w ydobyto.

Przewoźnika Kazimierza Pisarskiego, który ponoś' 
winę katastrofy, aresztowano.

STATYSTYKA WYPADKÓW SAMOCHODOWYCH
W POLSCE.

W  reku bieżącym po raz p er wszy prowadzi m i r  
sterstwo robót publicznych szczegółow ą statystykę 
wypadków saroochedow ych na terenu całego pań­
stwa.

Z dotychczasowych cblćczeń w ynka że od począ­
tku roku w Polsce wydarzyło się 1.3CC wypadków 
sarno c h odo w y ch.

W  ciągu roku liczba wypadków sam ochodowych i 
autobusowych w całym kiaju d/oaz laby wedle tego 
stosunku do około 3.000 wypadków

POŻAR FUNDACJI KÓRNICKIEJ.
Onegdaj wybuchł w Kórniku pod Poznaniem gro­

źny pożar w domu mieszkalnym zarządcy fundacji 
kórnickiej. Dzięki szybkiej akcji ratunkowej zdołano 
ocal;.ć dcm. Spłonął tylko dach i część strychu. — 
gdzie umieszczone były w kilku szafach cenna akta 
fundacji kórnickiej, między inne roi również notatki i 
protokóły, odnoszące się do pamiętnego procesu o 
Morsike Oko. Najważniejsze akta zdołano ocalić. — 
Spłonęły tylko stare rachunki majątku kórnicki eg).

K raków  (312.8) 1T40 Przegl. prasy. 11‘58 Sygnał 
hejnał. 12T0 Gramof. 1310 Kom. meteor. 15 K om . 
gosp. 15*35 Dla harcerzy, 15*50 „D zisiejsze szkol­
n ictw o zaw odow e w  P olsce '' — inż. G. Henzeł. 16*10 
Dla rybaków  16*15 Dla dzieci (szarady i ,,Laluś“ ) .  
16*45 Gram of 1715 „Pedagogja  i terapja kryminał-) 
na“ — p rof dr. W olter, 17‘45 K oncert (P iau ow - 
ski, Blon, Delibes — muz. pieśni). 18*45 R ozm aił, 
19*10 Giełda zboż. 19*25 Gramof. 19*40 D ziennik 
pras., gram of. 20 Koncert między naród, z Lipska? 
ork. „Gewand h iu s ‘u“ (Mendelsohn. Brahms, Schot 
mann). 21*30 Reeyt, liter.: „Janek'* M. D ąbrow ­
skiej. 21*45 Lekike piosenki chóru W arsa (H ugb, 
Berlin, W ars, Abraham ). 22*20 W yw iad  z  nacz 
prokurat. v>Tojsk  i szefom Dep. S praw ied liw ości 
M. S. W ojsk .: „Tem ida i M ars“ . 22*50 Komun. 23 
Muz. tan

K atow ice (408.7) 11*40—15 p. K raków . 15*35 Muz. 
15*50 p Kraków. 16*15 Dla dzieci p K rnków . 16*45 
Gram of 17*15 p K raków  17*45 Koncert p. K raków . 
18*45 C. d. pow ieści 19 Rozm aił 19*15 „W ystaw y 
sztuki**. 19*40 Dziennik pras. 20 Koncert m iędzy- 
narod. z Lipska (Mendelsohn, Schuman. Brahm s) 
p K raków . 2130 Kwadrans liter. p. K raków . 21*45 
Piosenki p. Kraków . 22 20 W yw iad  p. K raków , 
komun. 23 Skrz. poczt, franc.

L w ów  (380.7) 11*58— 16*30 p. K fa k ów  (m. in. 
dla dzieci). 16*45 Gram of 17*15 p. K raków . 17*45 
—23 p. K raków  (ni. in. koncerty).

Stutgard (300.1) 12, 16*30, 19*45, 21 Muz.
Wiedeń (5164) U , 15*20, 22*10 Muzyka
R 2ym (441.2) 12*45, 17 Muz. 20*40 Opera 
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2 A W ODY ŚPIEWACKIE W RADJOSTACJI 
KRAKOWSKIEJ.

D zś, wie śrudę du.s 27 b m. zaczynają się w  stu­
dio krakowsk-iem w ystępy śpiewaczek : śpiewaków, 
któryv na zasadzie Plebiscytu słuchaczs uraz orze­
czeni.; Jury stają do ściślejszego konkursu. — Termin 
zgłoszeń do ścisłego kowkarsa upłynął w dniu 23 b. 
rn.: k Iku pleb scytem  wskazanych artystów odpadło 
z pow odu przekroczeń'a granicy w  eku, w yznaczo­
nego w warunkach konkursu. Przed mikrofonem w y 
stąpią kolejne• pp. Halina Tamirska Marja R oszkow ­
ska, lacT.iiga Szczerb ńska Kazimier^ Kruszewski;, 
Cek',> Nad!, J ml ais z Trembecki Helena Hrahiówna, 
Zby-fiaw W oźniak,’ Tadeusz Szalonek. Gustaw Mes- 
ser. Felńcia Gunłhcrówna. Zawody kończą się w dniu 
29 b m.. poczem iury konkursowe złożone z pp. 
prof. Dr. Z. .Taełńmeak ego. Dr Alfreda Jendla i.dyr. 
stacb Br. Wimarza rozdziel’' nagrody w kwocie zł. 
250 zi. 150 ; zł. 100. — Na za kończeni'9 odbędzie się 
koncert w leczem y, którego program wypełnią lau­
reaci zawodów.

K LASKA PO ŻA RÓ W
B r z e ś ć  n a d  B u g i e m .  (P A T ). 2  ca łego nie­

mal w ojew ództw a nadchodzą w iadom ości o  klę- 
oee ogniow ej. W  ostatnich dniach straty, powstałe 
naskutek pożarów  dochodzą do 100000 zł

W szelkie prawa zastrzeżone - 
Księgarnia T. Diamand, K raków . 
TOMASZ MANN

Copyright by 
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Piario i
tragiczne prziłyele prńtfd podróży

Przełożył M arceli Tarnow ski

Nie wiem, jak dalece leżała w  jego  zamiarach
1 w  jego systemie okolicz.i >ść, że natychmiast po­
padł zn-owu w  utarczki słow ne z rozmaitemi oso ­
bami, chociaż pozostał przy tem bardzo poważny 
1 zgryźliw y — w  każdym razie publiczność, a
przynajm niej jej elementy ludow e s.ądziły w idocz­
nie, że należy to do produkcji.

Zaraz Więc, gdy napisał coś na tablicy i ukrył, 
to znowu pod arkuszem papieru, w yraził życze­
nie. aby dw ie osoby w eszły na estradę, by mu 
Okazać pom oc przy wykonaniu zam ierzonego ra­
chunku. Nie będzie to przedstaw iało żadnych tru­
dności i nawet osoby o  niewielkich zdolnościach 
raehm istrzowskich mogą się nadawać do tego.

Jak zwykle, nie zgłosił się nikt, Cipolla zaś nie 
śmiał trudzić elegantszej części publiczności. Trzy 
mał się nadał ludu, zwrócił się do dwóch drągali 
na stojących miejscach w głębi widowni, poprosił, 
aby do mego weszli, dodawał im odwagi, uważał 
za godne potępienia, że gapią się tylko bezczyn­
nie, a nie chcą przysłużyć się publiczności i rze­
czywiści* ruszył ich z miejscu.

Niezdarnemi krokam i przeszli przez środkow e 
przejście naprzód, w eszli po schodkach i uśmie­
chając się z zakłopotaniem, w śród braw  ich ko- 
iegów . stanęli przed tablicą.

Cipolla żartow ał z nimi jeszcze przez chwilę, 
( hw aląc heroiczną siłę ich członków , w ielkość 
ich dłoni, stw orzonych na to \vłaśnie, aby w y­
św iadczyć zebranym żądaną przysługę, potem dał 
im d o  rąk po kawałku kredy polecając zapisy­
w ać liczby, jakie im będą dyktowae.

Ale jeden z m łodzieńców ośw iadczył, że nie umie 
pisać.

—  Non so  scrivere, —  rzekł grubym  głosem , 
a tow arzysz jego dodał;

— I ja  także.
B óg wie, czy  m ów ili prawdę, czy kpili sobie 

tyiko z Cipolli. W  każdym razie czarodziej daleki 
był od podzielania w esołości, jaką w zbudziło ich 
wyznanie. Był urażony i zniechęcony.

Siedział w tej chw ili z przełożoną nogą na w y- 
platai.em krześle na środku sceny i palił znowu pa 
picrosa z taniej paczki, który sm akow ał mu snać 
lepiej, że podczas gdy niezgrabjasze w chodzili na 
podijum, w ypił jeszcze drugi kieliszek koniaku.

Znowu wypuścił wciągnięty dym między obna- 
żonemi zębami i kiwając stopą w murowej niechę­
ci, jak człowiek, który wobec zasługującego na 
pogardę zjawiska : a sklepi a się w sobie i swojej 
godności, spoglądał obok dwóch wesołych bez­
wstydu ik ów, a także ponad publicznością w pró­
żnię.

— To łkandaltosie, — rzekł zlmao i z zadało

ścią — W racajcie na sw oje m iejsca! Każdy umie 
pisać w Italji, której w ielkość nie pozostaw ia 
miejsca na nieuctwo i mrok. Kiepski to żart d o ­
puścić przed uszami tego m iędzynarodow ego to­
w arzystw a do nagany, przez którą nietylko poni­
żacie siebie samych, ale w ystaw iacie też rząd i 
kraj na obm ow y. Gdyby istotnie T orre  di Venere 
m iałc być ostatnim zakątkiem ojczyzny, w  któ- 
iym  schroniła się nieznajom ość nauk elementar- 
n3’ch, musiałbym ubolew ać, iż odwiedziłem  tę miej 
ścow ość, co  d o  której m usiało mi być coprawd.y 
wiadomem że co  do  znaczenia pod niejednym 
Względem ustępuje Rzym owi 

W  tej chw ili przerw ał mu m łodzieniec z nubij­
ską fryzurą i kurtką na ramieniu którego na­
pastliwość, jak się teraz przekonano, zmalała tyl­
ko chw ilow o, i który ze wzniesioną g łow ą  w ziął 
na siebie rolę rycerza ojczystego miasteczka 

— D ość! — rzekł głośno. — D ość żartów  na te­
mat Torre, W szyscy jesetśmy stąd i nie ścierpim y, 
aby w yszydzano miasto w obec obcych. Ci d w a j 
ludzie są także naszymi przyjaciółm i. Jeiżeli nie 
są uczonymi, to są za to bardziej m oże rzetelnym i 
ludźmi, niż niejeden na sali, co  pyszni się Rzym em  
chociaż g o  także nie założył.

T o  przecież było doskonale. Ten młodzieniec 
był naprawdę kuty na cztery nogi. Publiczność ba 
wiła się tym rodzajem djalogu dramatycznego, cho 
ciaż opóźniał on coraz bardziej rozpoczęcie wła­
ściwego programu

(Ciąg dalszy nastąpi^
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Posiedzenie Redy Centralnej Brg. SJeń- 
sKIbJ zacn. Maiopt Ishi i Śląska

D ziś w e środę o  godzinie 8*15 odbędzie się w 
lokalu  stow. „P rzedśw it tiaszacnar" posiedzenie 
R ady Centralnej z następującym porządkiem  dzień 
n y m : ' i) ’ referat o  obecnej sytuacji w Palestynie 
w yg łos i p. inżynier ow a  Zimmermunnowa, 2) w y­
b o ry  na XVI I  K ongres sj on i stycznych, 3) Ewen- 
tualja.

AHcdi p im n e y nia powenzian 
wileńskich

Nowo zorganizowany komitet wojewódzka nie­
sienia pom ocy olia roni po wodzi w w ojew ództw ie 
wilęńskiem , naw og  rod z ki e m i białostockieni, w 
którego zarządzie zasiadają reprezentanci władz, 
duchow ieństw a i społeczeństw a, w ydał odezw ę do 
ludności w o j krakow ski go, naw ołującą do nie­
sienia pom ocy ziemio n dotkniętych straszliw y 
klęską pow odzi. W  połow ie  maja komitet w ysłał 
okólnik do wszystkich burm istrzów  w ojew ództw a 
z , apelem, w zyw ającym  do rozpoczęcia zbiórek 
r.a rZecz powodzian. Komitetom pow iatow ym  w y­
dano listy składkowe, czeki P K O , kwitarjusze 
itp. Jednocześnie otw orzon o konta w kasach o- 
szczędmośei m iejskiej i pow iatow ej, dokąd będą 
odsyłane składki pieniężne. Listę składek otw o­
rzył magistrat ca. K rakow a kwotą 5.(XX) zł, M iej­
ska Kasa Oszczędności Kwotą 3.000 zł i P ow iato­
wa Kasa Oszczędności 2 (XX) zł. Dla upowszechnie­
nia i usprawnienia akcji utw orzono w mieście sze- 

nag kom itetów  dzielnicow ych, po zatem komitet 
giów ńy uchwalił urządzić w dniach od 1 do 8 
czerW ca br .powszechną zbiórkę pod nazwą „T y ­
dzień zbiórki dla pow odzian". Wedle uzyskanych 
dotychczas w iadom ości, u tw orzyły się i rozpoczę 
ły  działalność następujące komitety pow iatow e: 
w Żyw cu, Gorlicach, Ropczycach. Jaśle, Nowym  
Sączu, Bochni, N ow ym  Targu, Pilznie i M ysłow i­
cach. W pozostałych pow iatach komitety zostaną 
utworzone w  dniach najbliższych. Dla objęcia 
akcją jaknajszerszych w arstw  społeczeństwa ko­
mitety pow iatow e organizują w  podległych sobie 
gminach komitety gminne. Z nadchodzących spra­
wozdań wynika, że akcja prowadzona jest w  bar­
dzo energicznem tempie przy sumiennej organiza­
cji. Spodziewać się należy, że akcja przyniesie na­
leżyte rezultaty.

Niezależnie od sw ojej centrali, Zw iązek Ban­
ków  w K rakow ie przeznaczył 1 (XX) zł na rzecz p o ­
wodzian.

Ministerstwa Poczt i T elegra fów  oraz Komuni­
kach udzieliły daleko idących uilg w przesył a nim 
drogą pocztow ą lub kolejow ą w szelk iego rodzaju 
przesyłek listow ych, pieniężnych i malerjalnych. 
skierow anych pod adresem głów nego komitetu nic 
sienią pom ocy dla ofiar pow odzi w W ilnie W 
kasach stacyjnych w  ciągu maja i czerw ca br. 
odbyw ać się będzie .sprzedaż zmeczka na rzecz po­
wodzian.

m  *

Komitet W ojew ódzki Pom ocy Ofiarom  Pow odzi 
w  K rakow ie prosi o  składanie o fia r  w  postaci o-
dizeży, przeznaczone)) dla powodzian na W ileńszczy­
źnie.

Próby zniesienia matury
M inisterstwo Ośw iaty czyni próby nad m ożliw o­

ścią ułatwienia egzam inów  maturalnych Narazie 
zniesiono egzamin ostateczny w  seminarjach nau-
czyc-.ęlskich, równoznaczny z maturą. Egzamin w  
semiharjach, gdzie paziom  uznano za dostatecz­
nie w ysok i, zastąpiono orzeczeniem K om isji, z ło ­
żonej z nauczycieli zakładu i delegata Kurator-

—  OD REDAKCJI. Redaktor naczelny naszego 
pisma, p. d r Berkelhatnmer p ow rócił z urlopu.

 o§o------
—  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, :1. 

F iorżańska 15, K arm elicka 23, al. 29 Listopada 5, 
ul. Dietla 76, i K alw aryjska 27.

—  POSIEDZENIE RADY GMINY ŻYDOW ­
SKIEJ W  KRAKOWIE, odbędzie się w e czwartek
dnóa 28 hm. o  godz. 6*30 popoł. w  sali obrad gm - 
tty. Na porząidku daemnjpn: budżet aa rok 1931/32.

— „T Y D ZIE Ń  D ZIE C K A ", z okazji rozpoczęcia 
„Tygodniu Dziecka* m łodzież szkolna była w czo­
ra j zw olniona od  nauki. Dzieci pod kierunkiem 
nauczycieli w yszły  na błonia, oraz do parków  miej 
skich, gdzie spędziły 2 godziny na grach i zaba­
wach. Na zarządzenie dyrektora tramwaju p. 
Lnż. Polaczka- K orneckiego, 500 dzieci tram waja­
rzy odbyło  autobusami całodzienną w ycieczkę do 
Lasu W olskiego Na wozach tram w ajow ych umie­
szczono tablice z napisami, propagującem i hasta 
„T ygodn ia  Dziecka".

—  KOLONJA W A K A C Y JN A , urządzona przez 
Komilet rodzicielski Żydow skiego gimnazjum w 
K rakow ie, zostanie w roiiu bież. uruchomiona dla 
m łodzieży zakładu, w zorem  lat ubiegłych. Pom ie­
szczenie znajdzie kolonja w  Rabce na Ustroniu 
w  2 na uboczu położonych w illach z pięknym w i­
dokiem  na okolicę  i pobliskie lasy. D o użytku u- 
czeslników  kolonji oddane zostaną obszerne po­
lany dla gier i zabaw ruchowych i towarzyskich, 
jakoteż specjalnie na ten cel urządzony basen ką­
pielow y rzeczny.

K olonją k ierow ać będą fachow e siły pedagogi­
czne, zapewniona jest rów nież opieka lekarska na 
miejscu. Kol on ja trw ać będzie przez miesiące w a­
kacyjne lipiec i sierpień. Zgłoszenia przyjm uje 
i inform acyj udziela Komitet rodzicielski codzien­
nie w  godzinach przedpołudniowych od 12—13 i 
w ieczornych od 7—S  w 'zk o le  przy ul B rzozow ej 
5, ze względu na ograniczoną liczbę miejsc, tylko 
do dnia 10 czerw ca br.

— M IEJSKIE S P R A W Y  TE ATRA LN E. Onegdaj 
odbyło  się pod przewodnictwem  prezydenta m. 
inż. K oli ego posiedzenie kom isji teatralni eg, na 
kiórem  przyjęto projekt repertuaru do końca se­
zonu, oraz przyjęto skład personalu na sezon na­
stępny W  dalszym ciągu kom isja uchw aliła w nio 
ski na sekcje i Radę przyboczną w spraw ie o- 
graniczenia odpow iedzialności materialnej dzier­
żaw ców  teatru m. na 'ostatni sezon ich dzierżawy. 
Wkcńou om ó wal a komisja sprawę wydawnictwa 
..Dz etjćw Teatru miejsku ego (V opracowywanych przez 
znanego dram aturga prof. Józefa W iśniow skiego.

-  REO RG AN IZACJA LE CZN ICTW A DEN TY­
STYCZNEGO W  KASACH CHORYCH. Poniew aż
lecznictw o dentystyczne w Kasach Chorych w y ­
m agało reform y nietylko pod względem metod le­
czniczych. lecz rów nież pod względem doboru  sił 
lekarskich i organ izacji pom ocy dentystycznej, o- 
gólnopaństw ow y Związek Kas Chorych utw orzył 
specjalną kom isję, złożona z rzeczoznaw ców , sto­
m atologów , profesorów  klinik stom atologicznych, 
orez reprezentantów O kręgow ych Zw iązk ów  K as 
Chorych i w iększych Kas Chorych w  Polsce. K o­
misja la po odbyciu szeregu konferencyj op raco ­
w ała wytyczne dla reform y lecznictwa dentysty­
cznego w  Kasach Chorych. N ow e zasady lecz­
nictwa dentystycznego, opublikowane w  ostatnim 
9-lym numerze „W iadom ości Kas Chorych**, zaw ie 
raja  na w stępie przepisy ogólne a następnie obej­
m ują rozdziały, dotyczące świadczeń Kas Chorych 
zasad leczenia dentystycznego, zaleceń, mających 
na celu popraw ę zębolecznictwa, profilaktyki i 
protezow ania, kw alifikacyj stom atologów  i leka­
rzy- dentystów, inspektoratu stom atologicznego, 
statystyki, chirurgji stom atologicznej itd. R eorga­
nizację zębolecznictwa w  Kasach Chorych należy 
powitać z radość ą. jako duży krok naprzód w  
dziedzinie lecznictwa dentystycznego szerokich 
rzesz ubezpieczonych w  Kasach Chorych.

— MIEJSKIE BIURO PRO PAG AN D Y TU R Y ­
STYK I W  K R A K O W IE  zw raca się z prośbą do 
w szystkich instytucyj turystycznych propagando­
wych, zarządów  uzdrowisk, zdrojow isk  i stacyj 
klimatycznych, biur podróży i td. o  nadsyłanie 
pod jego adresem po dw a egzem plarze w szyst­
kich w ydaw nictw  propagandow ych, ulotek, a fi­
szów  i td., służących d o  propagandy danej m iej­
scow ości. Adres: M iejskie Muzeum Przem ysłow e, 
Biuro Propagandy Turystyki, K raków , ul. Smo­
leńsk 9.
' — P L A G A  GAW RONÓW . M ieszkańcy placu 

W olnica proszą nas o  zw rócenie uwagi odpow ie­
dnim czynnikom  na olbrzym ie stada gaw ronów ,
gnieżdżące się na drzewach na wymienianym pJa- 
cu. P tactw o swem straszliwem  krakaniem budzi 
m ieszkańców już o godzinie 3-ciej nad ranem Nie­
w ątpliw ie i nauka w  szkole na ratuszu nie należy 
przy takim akompaniamencie d o  przyjem ności. Mo 
że straż pożarna usunie gniazda gaw ronie z drzew  
na pl. W olnica, jak to uczyniła już u progu w io ­
sny w  calem m ieście?

—  Z  TARG Ó W  MIĘSNYCH. W  tygodniu ubie­
głym  spędzono na targi w  K rakow ie: buhaji 147, 
w o łów  62, k rów  133, ja łów ek 82, cieląt 1121, nie­
rogacizny 771, razem z pozostałem ! z poprzednie­
g o  tygodnia 2347 zwierząt. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumeję m iejscow ą 2213 
sztuk, na konsumeję innych gmin 105 sztuk, pozo­
stało niesprzedanych 29 sztuk. Spęd był średni, 
transakcje słabe, ceny bez zmian.

Nieodżałowanej Pamięci najlepsza Żona i Matka

z  Badnerihu

Chudesa UIIENEROW A
zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach 

przeżywszy lat 58

Na obrzęd pogrzebowe, który odbędzie się 
dziś we środę, dnia 27-ga maja br. z domu 
żałoby przy ul. UietlowsRiej L. 79 o godzinie 
2 ej popołudniu zaprasza Krewnych, Przyja 
ciół i Znajomych w nieutulonym żalu po­
grążona

RODZINA

Nowy skuteczny sposób odni- 
kot ynizowanial papierosów

Niedawno wynaleziono w wiedeńskim Instytucja 
Chemjii Analitycznej nowy środek zwany „BGNI- 
GOT" który usuwa nikotynę, pirydynę i amoniak 
z tytonu. mię zmieniając smaku, ani aromatu pale­
nia. Jest to płyn zieionawy. który wstrzykuję y 
przez małą strzykawkę do pap,erosa, cygara lub 
fajku tworzy w mstniku warstwę zaporową, neutra- 
łiizuącą działanie szkodlliwych subs-tancyj w  tytoniu.

W ypróbow any przez najwybitniejszych kik/ainzy 
oraz fcczme instytuty mg jeny w  Paryżu, Zurychiui, 
Wiedniu, Berlinie i Pradze, okazał się BON1COT bar 
dzo skutecznym, gdyż przez jego ltżycńe- znika przy 
kre drapanie w  gardle, usunięte zostaje szkodliwie 
dział •.nu© palenia na wygląd zębów, ustaje kaszel, 
oraz wszystkie inne dolegliwości wym kle z palenia.

Pies, który przeleciał biegun 
północny i południowy

Admirał Byrd rezygnuje z dalszych lotów z powoda
straty psa.

Kto w  ostatnich dniach czytał w prasa© omerykań 
sklej 'Obszerne artykuły, zaopatrzone w czarne ob- 
iwtódikę. mógł przypuścić, że umarła jakaś osobistość 
■wybiłam Tymczasem prasa szeroko rozpisuje się o  
śmiieroi małego foxtern.e:ra. Ale ton ioatterriea-.był naÓ 
wiieniKejszym przyjacielem admirała Byrda. a Łowanzy 
szył mm w e wszystidich jego wyprawach podŁweguoo 
w y  eh. Kto zna mentalność przeciętnego Amerykani­
na, ten wie, jak szczerym  jest smutek z powoda 
straty tego psa, który cieszył -sfię olbrzymią popolat 
mości a, kto wie, m oże nawet większą od swego pa­
na. W szędzie, gdzie zjawiał się Byrd. czy.to na od­
czycie. czy  na bankiecie, towarzyszy! mu Igloo i spo 
kiojni© przyjm ował hołdy. Ileż to razy go fotografo­
wano, bądź to razem z Byrdem, bądź ifceż bez Byrda* 
sporządzono nawet jego portret olejny. któTy obe­
cni© znajduje się w  gakrji sztuk pięknych w Fila-’ 
delf ju,   ~

Byrd przywiązany był głęboko do sw ejfc psa Ci W* 
dział w nim dobrego ducha/który  od  niejednej u- 
strzegł go katastrofy. Byrd. jak wielu innych lotni­
ków, jest zabobonnym człowiekiem. Nic w ięc dziwne 
go, że się niczego nti© obawiał, gdy przy mim znajdo 
wiał s.ę Igloo. — ------

Sławny foxter,nier, który w raz ze swym  panem 
prawi© cale dwa iaita przepędził w okolicy bieguna 
południowego i znosił zimno dochodzące do 60. stop­
ni, Jiiicdaw.no przeziębił się w Bostonie. Leczyło go 
trzech najpoważniejszych weterynarzy amerykań­
skich W  ostatnich dniach Byrd wyjechał do miejsc* 
wości Spriihigfiel-d, gdz.e miał w ygłosić Mika od czy ­
tów  o swych wyprawach podbiegunowych. O dczy­
ty te jednak nie doszły do skutku, gdyż nadeszła do 
peszą o śmierci psa. Byrd przerwał sw e tournee ! 
w r ó c i  natychmiast do Bostonu. Pogrzeb Lgl.oo‘a był 
nader uroczysty. Zjawiih się na n m  w szyscy  przyja 
ciele Byrda, był też obecny przedstawiciel mtóisiter 
stwa marynarki. Mała trumna pokryta była stosami 
w ieńców . Pochowano Igloo*a na cmentarzu Parne 
Riidg. gdz.e spoczywają w z  psy wielu sławnych Tu 
dz.. Byrd jest obecn.e tak przybity tą stratą, że  o - 
świadczył, iż nie przedisię weźmie już w ięcej żadnych 
lotów. Obawia się bowiem, że bez tego diobr&go du 
cha. spotka go nechybna katastrofa...

PO STRZELON Y PIJA K . Lekarz pogotow ia 
ratunkowego udzielił p ierw szej pom ocy Franci­
szkow i M igasowi (lat 21) ślusarzow i zam. na 
Prądniku Białym przy ul. K rzyw ej 5, który leżał 
w  krzakach nad Białuehą z raną postrzałow ą W 
pierś w  ok olicy  serca. Migas w  czasie przybycia 
lekarza był w  stanie nietrzeźwym i zaoodał leka­
rzow i, że się sam postrzelił, a następnie, że zo ­
stał pc strzelony nie wyjaśniając, przez kogo. Do 
chodzenia w  toku.
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KAŻDEMU WŁASKY DOM:
Na wzór angielskich, amerykańskich i niemieckich 
kiś celowych oszczędności dajemy 60/o-owe me ule­
gające wypowiedzeniu pożyczki amortyzacyjne na 
budowy lub kuj no domów, na oddłużenie uciążli­
wych n fotek i t. d Prawo do przydziału uzyskuje 

się po opłaceniu 200/0 sumy 
roźyczkowej. Fo otrzymaniu po­
życzki każdy celowo oszczędzają­
cy jest ubezpieczony na wypadek 
r tnierci! — Raty mieś. wynoszą 
? zl mieś. do olr?vmania pożyczki! ^  
<> zł „ po clrzymsniu . J zl 
Amortyzacja obliczona na około 
17 lat. Od składek oszczędnościo- 

•. jch płacim\ Ą o/o w stos. rocznym. Sz> bsze wpłace­
niu 250/o przyspiesza pizydział pożyczki każdy bu­
duje lub kupuje wedle własnej wcli. Bezpłatne druki 

i informacje daje 
Ccntrclny Zakład Cszczędnoćcicwo-Budowlany, Lwów 
Kilińskiego 3 — lub Biisz reprezentant na Kraków, 
i eno Tbieberger. ul. Fiorjańska 82 III p„ Tek 101-Có

%

GiEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 26. 5. 1931. Akcje utrzymane. Dolar 

bez zmiany.
Akcje bankowe: Bank Polski 125.
Akcje przemysłowe: Chodorów 115.
Papiery procentowe: 4 i pół proc. 1. zast Banku 

Krajowego 48.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencje na ogół 

utrzymaną. Ruch niewielki W  małych ilościach 
robiono jedynie Chodorowem i Bankiem Polskim 
po kursach ustalonych przy większem zapotrzebo­
waniu. Z papierów procentowych 4 i pół proc.
1. zast. Bantiu Krajowego nieco słaniej. Zieleniew 
eki w płaceniu 12, w towarze 15 bez obrotów.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 3-proc. 
(Pożyczkę Budowlaną 39 30 słabiej przy silniejszem 
zaofiarowaniu.

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów.
Na ryiuku walutowym w obrotach prywatnych 

3 międzybankowych tendencja utrzymana. Usposo­
bienie spokojne. Podaż dostateczna. W  Krakowie 
dolar gotówkowy 8.90 -8 92, czeki bankowo 8 91 i 
jjedna czw. do 8.92 i jedna czw. Warszawa doi. 
889 i pół do 891 i pół, czeki 8.91—8.92.

» • 9

Giełda zbożowa z dnia 26 bm. Żyto dworskie 
stand. 3C—31, żyto taTgowe stand. 30—30 50, owies 
dworski stand. 34— 35. owies oa-rg. stand. 33— 34, mą 
ka pszenna okr. kruk. grysfk pszenny 61— 63, grysć 
kowa 59— Cl, 45 prec. 56— 58. 65 proc. 50—52. Mąka 
fKŁeniła z młynów koigresowych grysikowa 55— 57, 
*,0603" 50—52, mąka żytnia okr. krak. 65 proc. 46.50 
do 47, mąka żyfcnóa okr. Poznań 65 pioc. 46.50 -47. 
Tendencja spokojna. dowozy małe.

GtEŁDA W ARSZAWSKA
Warszawa, 26. 5 PAT. Akcje: Bank Polski 123, 

124, Bank Zachodni 62.50, Siła i Światło 4010, W ę­
giel 25, Lilpop 18 bez kuponów za r. 1930, Mo- 
drzęjów 5 75, 5.90, Starachowice 8.75, Habernusch 
83, bez kuponów za r. 1930, Pożyczki: 4-proc. in­
westycyjna 85. 3-proc. konwersyina 48.25, 5-proc. 
kolejowa 45.75, 6-proc. dolarowa 70.25, Zd.5'J, 7 
Proc stabilizacyjna 77.50 10-proc. kolejowa 105 
L* sty zast. BGK 8-prochu to we 94 7-procentowc 
83.25

W aluty: D olar 8,91 i pół, 8.93 i pól, 889 i pół 
D ew izy: Londyn 43.29 i pół, N ow y Jork 8.S97, te­
legro 8.903. Paryż 34.82, Praga 26.37. Szw ajcar ja 
17212. Wiedeń 125 07, W łochy 46 60. Berlin 212.35

GtEŁDA WłEDEKSKA
Wiedeń 26 5 PAT. WaJutv i dew izy: Berlin

168 96—169 46. Budapeszt 12383-12413  Londyn 
34.55 i pół do  34.65 i pół, N ow y Jork 709 95- 712.45, 
Paryż 27 78 i pół do  27 88 . pół. W arszaw a 79.50— 
79.78. Zurych 137 32—13782, Am erykańskie 709.50 
-►71350. Niemieckie 168 85— 169.45, Angielskie 34.62 
<—34.78. W łoskie 37 30—37 45. Szw ajcarskie 137.28 
—-13808. Czeskie 2102 i poi d o  2114 i pół, W ę­
gierskie 123.94— 124.34.

Papiery w artościow e: Renta m ajow a 0.49, Losy j 
Tureckie 13. L w ów  Gzerniowee 23, óorllan d  Ze- 
menf 65. FarHto 015. Gal Karpaty 1 41. Galicja 
1550

g i e ł d a  z d r y c h s k a
2  iiryeb, 26. 5 P A T  P aryż 20 24. Londyn 25.17. 

Nowy Jork 517 35. RHgja 72.12 ; pól. W iochv 27.19 
i pół, Berlin 123 lt>. Wiedeń 72 72. Praga 15.33, 
Warszawa 58.00, Budapeszt 90.30 Bukareszt 3.08.

ZMAJUUł;
Ernestyna Popper 1. 48, Che im Abraham Spira 

ł  21, Herman Klęinmann 1. 84- Hermiaa Wicnero- 
Wft 1. 57.

Nowa Hiszpania a Ż y d zi
G e n e w a  (ZAT) Hiszpański minister spr. 

zagranicznych p. Lerroux udzielił wywiadu 
genewskiemu przedstawicielowi żAT-nej. Na 
wstępie p. Lerroux dal wyraz zadowoleniu z 
powodu nadarzającej się mu okazji przyjęcia 
przedstawicielstwa prasy żydowskiej i sprecy 
zowania swegc stanowiska w kwestji żydow­
skiej. Hiszpan ja, oświadczył mm. Lerrous, ży 
wi wiele sjunpaiji dla wszystkich skupień lu­
dności, posługujących się językiem hiszpań­
skim, szczególnie zaś dla Żydów spaniolskich, 
którzy od szeregu pokoleń używają mowy 
hiszpańskiej, mimo, że znajdują się zdała od 
Hiszpanji. Fakt ten przypomina Hiszpanom 
o wielkiej niesprawiedliwości, jakiej z ich stro 
ny doznał pracowity lud, który przez stulecia 
przyczyniał się do wsławienia dziejów HIsz- 
panji i do wzbogacenia jej cywilizacji. Rząd 
hiszpański miał już okazję rozstrząsaria kwe 
stjł naturalizacji Żydów, licznie zamieszkują­
cych rożne miejscowości Marokka, zarówno 
hiszpańskiego jak i francuskiego. P. Lerroux 
sądzi, iż nic nie stoi na przeszkodzie umożli­
wienia tym żydom pozyskaniu obywatelstwa 
hiszpańskiego, ponieważ nie można uważać 
edykty królewskie za jeszcze ważne. Przy lej 
sposobności p. Lerroux wyraża opniję, iż rząd 
hiszpański wkrótce zajmie się kwestją natu­
ralizacji Żydów spaniolskich i ustali ogólne 
wytyczne postępowania w tym przedmiocie.

Na zapytanie, czy rząd hiszpański nie zamie­
rza formalnie zanulować edykta o wygnaniu 
Żydów z Hiszpanji z r. 1492, coDy miało do­
niosłe znaczenie moralne, p. Lerrcux oświad­
czył, iż rząd dotychczas sprawy tej nie rozpa­
trywał. On zaś osobiście, jako szef paitji rt-* 
publi kańskiej, jest zdania, iż ped tym 'wzglę-* 
dem Hi szpan ja winna postępować radykalnie 
i wobec całego świata proklaniuwać, iż edyktf 
z r. 1492 został zniesiony, czem tez usankcjo­
nowane będzie prawdziwe równouprawnie­

nie wszystkich obywateli.
Na zapylanie o imigracji żydów do Hisz-i 

panji i o sytuacji gospodarczej tego kraju, p. 
Lerroux zaznaczył, iż z pewnością nie będzie 
żadnych ustawowych przeszkód dla- imigracji 
żydowskiej i że sprawa ta będzie zależała je­
dynie od możliwości znalezienia przez im,igrań 
tów środków utrzymania w Hiszpanji.

Wkońcu p. Lerroux ośwadczył, iż odnosi się. 
on z wielkiem zainteresowaniem i sympatją 
do sjonizmu. Zagadnieniem palestyńskiem zaj 
mują się Liga Narodów i Anglja, wobec czego 
jest ono kwestją politycznie deDlkatną. Pra­
gnie on jednak dać wyraz swrj pełnej sympa- 
tji dla usiłowań Żydów w kierunku odbudowy 
ich siedziby w Palestynie i zaniechania życia 
tułaczego bez ostoi. Darzy on swą sympatją; 
wszystkich uciskanych, zaś naród żydowski 
należy do najbardziej uciskanych na świecie.

Studia nad w p riw e d ze u itm  syslimu 
hrmuledu! z e s p lc n y c ti na Kr lejach

Celem usprawnienia gospodarki w agonow ej i 
zw iększenia szybkości przewozu tow arów , oraz 
osiągnięcia w iększego bezpieczeństwa ruchu, roz­
ważana jest w  m inisterstwie kom unikacji od dłuż­
szego czasu spraw a w prow adzenia d o  taboru to ­
w arow ego na kolejach now ego systemu hamul­
ców  zespolonych.

W  szeregu państw zagranicznych (Niemcy, Szw e­
cja Ltd.) ruch tow arow y odbywa się już przy za­
stosow aniu systemu ham ulców  zespolonych, a nad­
to w  stadjuni realizacji znajduje się ta spraw a w 
Szw ajcar# , Francji, Danji, Belgji. Ilolandjj , na 
W ęgrzech. 2  chw ilą pow szechnego w prowadzenia 
ham ulców  zespolonych, do  ruchu m iędzynarodo­
w ego dopuszczone będą tylko w agony i składy po­
ciągów , zaopatrzone w  ie hamulce

Kbnwsje międzjma rodow e z pośród szeregu zg ło ­
szonych uznały cztery system y ham ulców  zespolo­
nych i zaleciły  je poszczególnym  zarządom  kole­
jow ym  do zaprow adzenia a siebie wedle wyboru.

M inisterstwo komunikacji przyszło do przekona­
nia, Iż przed ostatecznym w yborem  odpow iednie­
g o  systemu dla PK P pou względem gospodarczym  
i technicznym, iiależy przeprow adzić próby pra­
ktyczne z poszczególnym i systemami, nieogranl- 
czając się do w spom nianych w yżej czterech syste­

mów, uznanych przez kom isje m iędzynarodow e.
W  tym celu m inisterstwo kom unikacji urucho­

m iło juz cztery pociągi z hamulcami zespoionem i 
różnych system ów, a poza tern ma dokonać p róby  
z systemem hamulca zespolonego polskiego w yna­
lazku — inż. L ipkow skiego; wynalazek ien doko 
Uany został jeszcze przed 3<J laty, jednak nie zo­
stał zgłoszony do kom isji m iędzynarodowej. N ie 
mniej przeto m inisterstwo kom unikacji poczyni 
próby z tym a yhaiaz-kiem, ty  sprawdzić :e.ęo zalety.

Pociągi dośw iadczalne z hamulcami zespolone- 
mi składają się z 2-osiow ych  węglarek 20-tonno- 
wych i kursują na odcinku L a /y — W arszaw a, w e­
dług specjalnego rozkładu : ze zw iększoną szyb­
kością . Zaprow adzenie w kolejnictw ie polskiem  
ham ulców  zespolonych pociągnie za sobą inw esty­
cję kilkuset- m ijjonow ą, co  oczyw iście  jc tr w u  sze­
reg lat.

 ogo--------
CZECH OSŁOW ACJA ZA C IĄ G A  ZN OW U  PO­

ŻYCZKĘ). Rząd czeskosłow aeki przedłożył parla­
mentowi projekt ust iw y  o  zaciągnięciu pożyczki 
państwow ej d o  w ysokości 1,688 milj koron 
(4-17,320.000 z t ) Pożyczka ta przeznaczona pędzie 
na spłatę d ługów  państw ow ych a w  szczególności 
8 proc poż zagranicznej z roku 1922 na sumę 85 
u ilj, L i z 1924 na 23 milj. doi O procentow anie 
pożyczki w ynosić ma 5 1/2 proc., kurs em. 95, sp ła ­
ta po 25 latach.

¥MM 
P O gzutągjfl

ELEKTROTECHNIK
kwalifikowany, Żyd. po­
szukuje robót instalacyj­
nych w mieszkaniach. — 
Zgłoszenia pod „E. B.“ 
Biuro Błocho-we], Kra­
ków. Gertrudy 23. 809g
y~V  \
HAFTUJĘ monogramy 
wyprawy ślubne, firamk 
kapy. Montuję poduszk. 
Stock^wa, ul. Dietlów 
ska 50. II. pętro. 758g

GCEZfŁKCfdEE-ZEKfiJ !.łK!
radioaktywna 3°/c— 5°/o solanka jodowo-bromowa, bardzo skuteczna 
w leczeniu artret\?mu, reumatyzmu, ischias, arteriosderozy, prze­
wlekłych chorób kobiecych, skiofulozy, rachitis, tabes itd. Sezon 
od 15 maja do 30 września. Oświetlenie elektryczne, kanalizacja. 
Kąpiele parowe, kwasowęglowe, mbalacja, kąpiel słoneczna, elek-
troterapja. —  Informacji udzieia

<arząd Kąpielowy.

u stóp Babiej 
G óry, stacja 
kolej. Maków

s

ZAWOJA
HOTEL-PE A S JON ATFR YDERY K A BR UELL h

poleca 30 pokoji o ? ~ 3  łóżkach w każdym po- 
koju. Pensji' z 5-razowem dobrem utrzymaniem 
(w ikr rytualny) na maj zł. 6. czerw  ec zł. 6*50, 
lipiec zb 8. —  Obsługa pierwszorzędna- 146x

I

PIĘKNY ppkój przy uli­
cy Grodzkiej, z lazientkłr 
do wynajęcia. W Zawo'
2. pokoje bez kne-fem d. 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
Dr. Kreugel. Grivdzka 32

S7UKAM do wspólnego. ! 
frontewogo pokoju, z o- J 
sobnem we^ę »m. drug
?o pana. Karinel.cka 2V

WYŻSZEGO gimnazjum 
lekcje oheinn-e akademl- 
czka, z doskonałem he- 
brajskem. Ewentualnie 
•rrcwhcja— Zgłoszenia 
ilr.ków. A eja Kras r

* m. 14. 1482.'. i 22, m. 1.

PRAKTYKANTA przyj­
mie f.Tma Ch. B. Ara- 
ster. Kraków, ui. Miodo­
wa 9 81 tg

i nrsa
d z u i  c m a  h a n d l u

OKULARY OD SŁOŃCA
tanio, wielfcl wybór —  
Loffler, Kraków, ul. K o- 
letek 1. 810g

WÓZKI DZIECIĘCE na
nowsze modele, poleca 
najtaniej gotówką, rata­
mi: Fabiyczny skład na 
Polskę, Zw trzyrwecka 6.

J249x

KILIMY artystyczne, —  
Dywany orjentaine: Grfl 
nerowa. Kiaków. Tarło- 
wska 6 boczna Zwierzy 
niecki e i  1290t
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Oficjalny kom unikat o dymisji
i W a r s z a w a  26. 5. PAT. Dziś popołudniu 

odbyło się posiedzenie Rady gabinetowej. Po­
stanowiono zgłosić na ręce Prezydenta Rze­
czypospolitej dymisje całego gabinetu.

W a r s z a w a .  26. 5. PAT. W e wtorek, dnia 
26 bm. odbyło się w Prezydium Rady Mini­
strów pod przewodnictwem p. premjera W . 
Sławka posiedzenie Rady gabinetowej. Po po- 
.siedzeniu tem p. Premier udał się na Zamek, by 
przedłożyć Panu Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej Polskiej prośbę o zwolnienie go z urzędu 
wraz z  całym gabinetem.

Part Prezydent Rzeczypospolite! dymisję ga­
binetu przyjął, powierzając równocześnie p. Pre 
mjeiowi i wszystkim ustępującym ministrom 
peuńenie kierownictwa spraw państwowych aż 
do chwili powołania nowego rządu.

Dekret Pana Prezydenta Rzeczypospolitej do 
p. Ptemjera ma brzmienie następujące:

Do
Pana Walerego Sławka,

Prezesa Rady Ministrów 
w Warszawie

Przychylając się do przedstawionej mi prośby 
o dymisję, zwalniam Pana z urzędu Prezesa Ra 
dy Ministrów wraz z całym gabinetem i porir 
czam Panu i wszystkim ustępującym PP. Mini­
strom 1 kierownikowi ministerstwa skarbu peł­
nienie kierownictwa spraw państwowych aż do 
chwili! powołana neweso rządu.

Warszawa dnia 26 maja 1931 r.
Prezydent Rzeczypospolitej (— ) I. Mościcki
Prezes Rady Ministrów: (— ) W . Sławek.

• • •

Analogiczne dekrety otrzymali knuj ministro- 
w e i wicepremier P Serocki

Pogłoski
(Telefonem od naszear korespondenta)

W a r s z a w a  20. 5. (Sin) Z gmachu Rady 
Ministrów nie przenikają żadne wiadomości. 
Panuje powszechne przekonanie, że misję u-

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

„Pygtnaljon*
komedja w $  aktach G. B. Shawa. —  Gościnny 

występ i reż. Al. W ęg;erki
Utarł się w Krakowie zwyczaj, że omawia 

się > wznowienia. Bardzo proszę:
Zawsze to jeszcze chętnie słucha się śmiałych, 

bawiących ,olśniewających i niepokojących za­
razem turniejów i intelektualnych matchów sę­
dziwego Don Kicho ta-Shawa, który sprowadza 
je na samą krawędź jakiejś inno wymiarowej lo­
giki: lh sam brzeg paradoksu i męsko?; swobod 
rej. to zmów rewolucyjnie oczywistość odwraca 
jącej —  igraszki. Cnociiaż pomyślane raczej jako 
dern^skuwące obłudę glossy chwili, sztoki auto­
ra „Wielkiego kramu“ świeżością i Dystrością 
spojrzenia oparły się zwycięsko wszelkim wpły 
w om er-ozji czasu i jego przemian dzisiejszych. 
Cowręcej, teraz tembardzej podziwiać możemy 
odważne wyczuci© prze.z Shawa kierunku, w ja 
kim pójdą perypetje naszych obyczajów i tę 
sceptycyzmu i uśmiechu pełną skłonność 2 arz.11 
oania gwałtownych, śmiercionośnych sposobów 
przecinania '/onfliktów, które już tu —  w tern no 
woczesnem disputatorhim —  rozwiązuje się lub 
żartobliwie, ironicznie pomija z przyjazną pogo 
dą :ekkości.   —

N e znaczy to oczywiście, by mimo tej swo­
bodne; atmosfery nie wyglądała ku nam na ka­
żdym prawie kroku niemiłosierna pasja ukazy­
wania pustki, czczości i zakłamania, >mkazj7w a- 
jpa konieczności poważnych reform naszych 
społecznych i towarzyskich stosunków. Nie trze 
ba też chyba- dziś dopiero tłumaczyć- Jak to po­
zoruje kapryśne koiz ołki i skoki shawowsk-e, 
które śmiało —  obrazoburczem przesuwaniem 
kulis groteskowego chaosu starego świata sta­
ły  s‘ę poprostu twórczą odmową pojęć, posiada 
ją swoją nieomylną a l g e b r ę  dowcipu. Ani 
zdawałoby się, 1 tego przypominać nie trzeba, 
że w  1 i t e t  a t u r z e niekiedy może przeceniane 
atat&wisko Shawa tłumaczy i wyrównuje od'

twoizenia nowego gabinetu otrzyma pułk. 
Prystor. Z kół zbliżonych do rządu komuni­
kują, że p. Sławek oddawna nosił się z zamia­
rem podania się do dymisji, a obecnie oka­
zuje tendencję do powrotu do pracy parlamen­
tarnej i kierowania BR. Z kół przyjaciół pułk. 
Sławka donoszono już poprzednio, że pułk. Sła 
wek opowiada najbliższym swoim znajomym, 
że czuje się zmęczony.

Jednocześnie podkreślają, że marsz. Piłsud­
ski uważa, iż najważniejszą pracą nowego rzą 
du winna być zmiana konstytucji i że lo jest 
najważniejsze zagadnienie parlamentarne. Do 
tej pracy zmiany konstytucji przez parlament 
deleguje p. Piłsudski osobę najbardziej zaufa­
ną p. Sławka. Nie podobna ocenić w lej chwi­
li- jaki może być skład przyszłego gabinetu 
Przypomnieć należy, że prz  ̂ tworzeniu rządu 
obecnego oplnja publiczna dopiero w ostat­
niej chwali dowiedziała się o ustąpieniu p. 
Kwiatkowskiego. Prawdopodobnie miejsce ]>. 
Tirvstora zajmie p. Boerner.

Narady u l  likwlls tfa zatargu w górnictwie
Arbitraż iriitisterstwa pracy

W a r s z a w a  26. 5. PAT. W  ciągu dnia 
dzisiejszego prowadzone były w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej narady w sprawie 
likwidacji zatargu w przemyśle górniczym Aa 
głębia Dąbrowskiego i Krakowskiego fazy u- 
dziale przedstawicieli wszystkich związków ro 
Rolniczych, działających na terenie powyż­
szych Zagłębi, przedstawicieli Rady zjazdu 
przemysłowców górniczych oraz przedstawicie 
la kopalń jaworznickich, które to towazysłwo 
nie wschodzi w skład rady zjazdu. Po cało- 
f i i — — i i  mmmm m mumii— —

dziennjrh naradach ustalono, że zawarcie do­
browolnej umowy wobec rozbieżności stano­
wisk slron napotyka na trudności, wobec cze­
go zaproponowano oddanie przedmiotu zatar­
gu pod arbitraż ministerstwa pracy i opieki 
społecznej. W  chwili obecnej już została wyra 
żona zgoda na arbitraż ze strony rady zjazdu 
przemysłowcu w górniczych i ze słony przedsta 
wiciela kopalń jaworznickich. Wszystkie orga 
r.izacje robotnicze z wyjątkiem jednej rów­
nież wyraziły zgodę, na arbitraż.

Adolf Hcwaczyńshl zikwh 
pobity

(Telefoiem od naszego korespuncienta)

W a r s z a w a .  26. 5. (ShO Dziś, o godz. 9 wie 
czór. na nremjerze prasowej ,.Marietty“ w Tea 
trze Polskim, został w czasie przerw?y pobdy 
Adoó Nowuczyński. Kiedy Nowaczynsfci scho­
dził do jAt.larói przystąpię do niego sześciu 
członków Legionu Młodych i dotklwie go pobi 
ło, raniąc go w okolicę oka. Nowaezyński od' 
ni ós? już raz w czasie napadu i wywiezienia go 
za masto podobną ranę. Dzisiejszy napad spo­
wodowany był praw7do»odO'bn:ie ostatniemi arty

kułam Nowaczyńsikiego w „ABC“ i w 
Z napostoikamii spisano protokuł.

 o go------

Marsz. Petain w Lille
L ; i£e. 26. 5. PAT Baw:ł w marsz- Petain, 

główny iospektor obroiny powietrznej, który 
odbył dłuższą konferencję z przedstawicielami 
władz i specjalną komisją, istniejącą przy, pre­
fekturze, badając warunki lokalne obrony puu- 
któw strategicznych, fabryk oraz miast i ludno 
śoi cywMnej.

ważne jego nowatorstwo w zakresie mnogości 
treści, żywości myśli i wielo planowości ujęcia 
dramatycznego, przechodzącego śmiało od dys 
kusji ao akcji - naodwrót i zrywającego z przy 
Maktą fakturą dawnego dramatu

Przypomnienie jednak trochę — uzasadnione, 
nietylko dlatego, że wszystko to —  obok cegieł 
rudymentów shawowsklej psychologii miłości, 
walki pici, moralności i ludzik i ej umowy społe­
cznej —  odnajdujemy oczywiście również i w 
,Pygmaljonie'‘. Ale i dlatego, że jednak w labo­
ratoriach teatralnych zdarzają się niekiedy nie­
porozumienia analizy i realizacji scenicznej. Przy 
darzyło się to również, zdaniem naszem, p. W  ę 
g i e r c e .  Pr/edew7szystkiern jego kreacja. Zna­
my p- Węgierkę nietylko z „Carewicza44 i . vKo- 
bieły, która zabiła14 ale jeszcze z „Nowej Deja* 
niry4 Słowackiego w miejskim teatrze i z „Pa­
na Jowialskiego*4. Ciekawego matęrjału głoso­
wego. (będącego owem „zaniepokojeniem44 do 
prawdy „akby męskim odpowiednikiem rodzaiu 
głosu p- Jaroszewskiej!) i dobrze zapowiadające 
go się talentu aktorskiego, artysta mc wyzyskał 
w całości, ne pogłębił i nie wysubtelnlł. Jego 
nurowisty dzieciak-filolog Uiggins,. nieopanowu 
jący instynktów, tyranizujący w gruncie rzeczy 
egoista —  szyty jest zbyt grubemi szwami. Swo 
boda gry scenicznej, zupełnie słuszne, ale n;e 
prawie ~  swawola, a w każdym razie nie po­
grub' anie sprawy, słowa, zwłaszcza w sztu­
kach Shawa prześwietlonych ironją, ujma.ą- 
cych wy cieniowaną igraszką. Ta migotliwa gra 
świateł i cieni wymaga też przedewszystkiem 
zupełnego opanowania pamięciowego rom P y­
szny dialog Shawa obfituje w bezlik dowcipnych 
point —  trzeba je tak podawać, by nie uleciało 
z nich j nie zatarło s'ę nic! Na wyraźne uspra* 
wiećbiwienie artysty zapisać ;ednak trzeba na­
głą zmia tię scenicznego środowiska, no a przede 
wszystlk;em dokuczliwe wstręty kanikuły.

Żako p. J a r o s z e w s k a !  Z radosną, miłą? 
nawpcróś artystyczną pasją znowu w ciało przy 
oblekła uimiującą postać Kwiaciarki, którą przy

pa dek i ciekawe doświadczenie sprowadziły w  
progi młodego uczonego, gdzie już zostanie. Ca 
ły jej psychiczny rozwój w ciągu kiiliku imesiięcy 
od powahów „cywilizacją44 nieskażonego przed 
miejskiego dziewczęcia aż po świadomy uiroik 
dojrzałej kobiety, walczącej o prawo i przed­
miot miłości, kobiety tkwiącej w niewolniczej 
uległości i dźw,ligającej s.ę ku nietzscheańsskit-  
mu zrównaniu z mężczyzną —  wszystko to try 
skało rumieńca md prawdopodobieństwa, wyra­
zistości i dojrzałego aktorskiego kunsztu ale i 
mieniło się wyszukanym deseniem odcieni Zwró 
cić uwrogę trzeba, kiedy zdaje się jej, że trąd u- 
koebanego człowieka, na Jaroszewską —  tr a* 
g i e r k ę  która ostatnio w „Dziejach grzechu4* 
wyuazała przedewszystkiem ma tern podu wyso 
ką rengę. Gdyby p. Jaroszewska grała w bai- 
dzici teatralnych czasach mi, obecne, śc.iągałał>y 
do watru tłumy.

Inni wykonawcy, z których na czoło wysunął 
się p. J e d n o  w ski  w roli ojca Elzy-kwiaciar 
ki, ‘*7ywiiązali s'ę naogół z zadania. Przez p. 
Jednov. skiego przemówił świetny okaz rasowe 
go chłopa, proletariusza, który nie popada w  
suo-bizm i potem, kiedy w osobliwy sposób spa 
da -»an mojątek. P. S z y m a ń s k i ,  iako uczony 
sianskrytolog, przyjaciel Miiggimsa. podniósł krea 
cję dyrektora ze „S^tuby44 do ram profesora 
wszechnicy a p. K l o ń s k a-Sauerowa doskona 
le czuła się w rop wyrozumiałej lad}/, przyjmu­
jąc pod towarzyskie skrzydła resztę współgrają 
cych w osobach mj im. pp.: Nowakowskiej, Kosie 
ck;ef% Pawłowskiego.

Dekoracje i reklamy świetlne bardzo now’0 "- 
czesioe w' akcie b, auto („Skoda 42244) spisało 
się cez zarzutu- Publiczność bawiła się bardzo 
dobrze bo nic nie może uszczuplić dowcipu i 
świeżości shaw7owskiego dialogu: choć Bogiem 
a prawdą by trochę wyrównać stronę materiał 
ną, ,?’e i Imfeicktualną tegorocznego sezonu: mo 
żnaby wybrać raczej j|diną z nie,granych je­
szcze u nas sztuk G. B. Shawa.

Leon Tempter.
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T?k drogie i pcżądaaik. w dzi.siej.szym czasie ka nigarriy na ubrarnia i kostjwmy dia-mskue, buefenę 
damska i pościelowa, gotowe mb radia 'i płaszcze, męskie i damsk e, kołdry waitowe, zegarki zlof.e: 
damskie i męskie, aparaty fotograficzne ' inne przedmioty możecie u atu otrzymać zupełnie beaplatmi-e. 
Nloma żadnego ryzyka. — Nfo-powodzeriite wyki ucz o rre. 1477x

Prosimy nadesłać nam prawidłowe rozwiązanie obok umiieszczomtgo zadania (litery należy ułożyć 
wszerz), które u zmacza trzy miasta polskie.

Wraz z zadaniem prosimy w liście Dodać dokładny adres oraz załączyć znacz, poczt. l ‘50fr. na porto, 
na oo otrzyma W. P, szczegółowy prospekt d ndespodzdankę. Posiadamy dużo listów dziękczynnych.
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KABK&. Pfeusjonat „BEL 
LFYBE“ , iwócze* s ion t- 
czne położenie, ce^truiił 
Parku Zakladowegu. Pel 
ny komfort. KąsbeJe so­
la nko wo-.iodobroioowe w 
domu — Wykwintna ku 
bitnia, W pierwszym se­
zonie ceny znużone. Zgło 
śztn:a: Zarząd „EłeHe-
vue“ Rabka t-deloo 67. 
___________________ 1463er

Za w o j a . — Pcnisitjffiap
,.S*tan.feła^a‘', poleca po­
koje sloiieczne z ca łon 
dziiennem ntrzym^niem 
(eweintnalnie bez obaa- 
dów), po eonach nmiar- 
kowiauycn. Na maj, C2er- 
wiiec znacznie zr/żane.

RYTRO, urocze letnisku 
położoiie wśród lasów 
nad Popradem. „Espla- 
nade“. Pensjonat-rcstaw- 
racja Henryka Papcrlego 
urucnomijny od dnaa 20 
maja b. r. poleca słone­
czne, piękne pokoje z  u- 
trzymanćem. Kuchnia wy 
borowa. Elektryka. Jazz 
—dancing, phża. W  ma­
ju i czerwcu kosztuje po 
byt dzienny, wraz z ca­
lem utrzymaniem ZI. 8 
Za pość el liczy sJę oso­
bno. Zgłuszenia przyjmn 
je Zarząd Pensjonatu —  
..Esplanade“ w Rytrze.

2 - 3  TYSIĄCE dolarów 
ulokuję. Wiadomość pod 
„Pierwsza hipoteka1* do 
Aurn, ,,N. Dziennika**.

808:ż

GŁUCHOTA nleczaJna 
Wynalazek Eufcnja. za- 
a e i no ris t.r o we n y sp e c.j ai i • 
storn. Usuwa przytępio­
ny słuch, szum, ciekime- 
ń.e uszów. Liczne podzdę 
kowan.a. Żądajcie bez- 
platn/eij, pouczającej bro­
szury. Adres. EUFONJA 
Liszki — Kraków. 813g

REUMATYZM, artre-
tyzm, ischias, zupełnie 
uleczalne. Bóle natych­
miast usuwa Pet roba 1- 
sam. Informacyj udziela: 
Aptekarz He s-s. e j Lwótw 
ud. Chmielowskiego 12.

14dSp

KRAWAT NOWY ze sta
rego, przerabia zagrań' 
cznym sposobem. P rzyj­
muje z gzrecznośc' fry - 
zierniia Bergofena, Łub- 
zowska 2. 777g

GUMY nowe do w óz­
ków dziecięcych nac'ąga 
na poczekaniu Fabfyczny 
siklad w ózków  dziecię­
cych, Zwierzyniecka 6.

1247 x

PANZCROWA. Kraków 
ul. Agnieszki 1 otworzy 
la filję faibiainó ; pralni 
Bi&enbeTga (Fluss).

FREMJMERATA: w  Krakowa i d l prow mesęc/n. Zl. 6*C0. kwarta? Zł. 18*00
w Krakowie z odnosztn. do domc „ 0 6*20 » „ 18‘uO
Na prowincji z przesyłką pocztowa „  „  6*60 „ „  19*80
Z?granica 2 przesyłką pocztowa Z » J0ł6C „  „  30*00

„NOWY DZIENNIK*" wyebedz: cc<iz'< urii-e taki^ w poraedXałki l dini poświat.

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeó ,est 1 mJiiroetr w jednym Jamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 Iz* 
mów po 37 milim — Najmniejsze ogłoszenie drobne Eczjnny za 10 słów. 

CENY w złotych: L strona 1*25. —  Tekst 1*—l Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. — Drobne od slow* 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratula­

cje 12*50. — Za zasrrfcżemt miejsca dolicza się 21%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor laczelny: Dr. Wilhelm fierkelhannner. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Mosts. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana


